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Z WIEDNIA.
się będzie. Co zaś do usposobień cesarza 
niemieckiego i zapatryw ań hr. C apriv i’ego, 
w tej m ierze stesunki również się zmieniły,

31 sierpn.a

W yluszczylem  kilkanaście dni tem u jak ie 
znaczenie m a w oczach dyplom acji europej­
skiej przyjęcie ritam bułow a przez sułtana, 
m ianow icie, że f a k t y c z n e  uznanie stanu 
rzeczy w B ułgarji ma być tak  zupełnem, 
ażeby naród bułgarski nie troszczył się wca­
le na razie o uznaule prawne. Ja k o  dalszy 
ciąg tej samej akcji dyplom atycznej można 
zapisać w ypadek niemniej ważny. K siąże 
bu łgarski dziękuje cesarzowi austrjackiem u 
za obfity udział A u stro -W ęg ie r w wystawie 
w F ilipopolu  ; Cesarz odpow iada osobiście 
księciu bułgarskiem u życząc B ułgarji na jego 
ręce pom yślności, a zarazem  w yrażając n a­
dzieję, że wystawa ta  przyczyni się do za­
cieśnienia stosunków  między m onarchją au- 
stro -w ęg i-rską , a B ulgarją. T u  już nie agent 
dyplom atyczny znosi się z m inistrem  fak ty ­
cznego rządu , ale p a n u j ą c y  z p a n u j ą ­
c y m  Uznanie faktyczne i s tosuuki konie­
czne, codzienue z faktycznym  rządem  bu łgar­
skim  przekraczają już w tym  w ypadku p o 
r a z  p i e r w s z y  delikatn ie do tąd  zachow y­
wane granice. C esarz i król A ustro -W ęgier 
osobiście się znosi z księciem B ułgarji, a 
ten oznajm ia to  narodowości. Leży w tem 
ju ż  coś więcej jak  uznanie fak tyczne; z pa 
nującym  nie legalnym , z księciem kra ju , k tó ­
ryby pozostaw ał w stan ie zamieszanie i n ie ­
pewności, z ak mś jednodniow ym  kacykiem  
nie m ógłby się znosić Cesarz i król A ustro- 
W ęgier, nie m ógłby w yrażać pragnienia ści­
słych stosunków  między swojem państw em  
a takim  krajem  S koro zaś C esarz to  czyni, 
tem samem okazuje jaw nie, że B utgarję  uzna 
je  za kraj uporządkow any, a jej księcia za 
lągalnegc, k tó ry  w m iarę przyjaźni z A ustro - 
W ęgram i może liczyć zawsze na ich życzli­
wość i opiekę. W ym iana zatem  wspom nia 
nych depesz, je s t faktem  dla bieżącej polity­
ki bardzo znam iennym , okazuje on bowiem 
jeszcze coś więcej. D opóki ks. B ism arck 
był u steru  polityki państw  sprzym ierzonych, 
nakładał on więzy na sw obodę ruchów  A u- 
stro -W ęg ier i paraliżował j e ;  niejednokrotnie, 
naw et publicznie narzucał swoje zdanie, k ry ­
tykow ał po swojemu niejeden krok A uatro 
W ęg er i w ypierał się, (przez, wzgląd na 
Rosję, a jeszcze więcej w skutek głęboko 
przew rotnej i dwulicowej swojej polityki 
natury) —  w ypierał się w szelkiij wspólności 
•/, A ustro - W ęgram i w spraw ach wschodnich. 
Dyplom acja A ustro  W ęgier nie chcąc d ra ­
żnić niepoham ow anego przyjaciela, unikała 
sta rann ie  — ze sw oją szkodą — wszelkiego 
objaw u, k tóryby go mógł drażnić, pomimo 
że przym ierze w spraw ach postronnych po 
zostaw ia sprzym ierzonym  sw obodę rućliów 
T a  niewola f a k t y c z n a  w jak ie j pozosta­
wała dyplom acja A ustro  węgier wreszcie usta 
ła  A ustro  W ęgrc w yem ancypowały się, stu 
nęly na wschodzie sam odzielnie, czynią to 
co za właściwe uznają,- liczą się z R osją 
ale jej nie ustępują trw ożliw ie; dochow ują 
przym ierza N iem com , ale od nich nie zaieżą 
Cesarz koresponduje osobiście z panującym  
księciem  bułgarskim  nie oglądając się na to, 
czy się to  w P etersbu rgu  podoba, ani na to, 
czy zachłanny em eryt w F riedriclisruhe zżymać

K a n a d a  m iała w roku zeszłym 60 m ili­
onów buszlów przenicy. a w tym  roku  ma 
62 milionów buszlów przenicy.

dynie wady, iż zw ykle ja k  u  nas, po wyjściu o praw dzie przekona. , niech zdąża do o3ta- 
z d ruku , leżą pogrzebane w pyle, w życiu tnich krańców  G alicji zachodniej w pow iat 
praktyczuem  mało kto do nich się stosuje. I żywiecki. Ci górscy m .eszkańcy, wyjąwszy 

Pierwsze skrzypce w tró jprzym ierzu g ra  obe- I R ozczytują się w nich m ole, stonogi i owe I ty lko  (?) ra ry , pod względem wiedzy nie różnią 
cnie sam Cesarz austrjack i, i jeżeli uznaje I bakcyle, k tórych  tak  liczne rodzaje odkryte I się chyba niczem (?) od afrykańskich N ‘grów 
on za stosowne i potrzebne osobiście naw et I w 19 wieku. I lub H oten to tów . Czyżby te  stosuuki szkolne

księciem  bułgarskim  za siebie i za swoje I W e w szystkiem  i wszędzie b rak  nam  w y- I nadal miały pozostać w tak nędznym  i opla 
państw o się zn o s ić ; to  m usi on mieć pełne I trw ałości, a na punkcie ośw iaty podobne za I kanym  stanie ? 
przekonanie, że ta  akcja jego  i w B erlinie I innym i zostaniem y w tyle, daleko nas w y- 
uznaw aną jest za właściwą, tak  ja k  je s t zgo- I przedzili naw et nasi sąsiedzi na Śląsku T am  
dną z akcją sułtana K iedyś będzie miał lii I każda naibiedniejsza w ioska, sw oją ma szko- 
sto ryk  praw o zaznaczyć, że od wym iany I łę, —  większe liczą po dwie, a nie rzadko 
tych depesz między d w o r e m  w iedeńskim  I sp o tk ać  można gm iny o czterech lub sześciu
i d w o r e m  bułgarskim  datu je się dyplom a- I szkołach. U  nas zupełnie inaczej. i W ietkń  31 sierpnia
tyczne uregulow anie stosunków  na wschodzie, I Są w powiecie żyw ieckim  gm iny wielkiego I . . .  , , , , ’ * ’ ,
odnośnie do B ułgarji a zarazem  kierująca zakroju, liczące 2, 3 i 4  tysiące m ieszkańców  j , , z ■ -
rola A ustro -W ęg ier w tró jprzym ierzu, z k tó - I a zaledwie m ają jeden , pod każdym  względem „łoJL-H*-! ™ łn 1 • sierpnia .
rem w spółdz ałają : F ran c ja  i A ngljr. nędzny budynek szkolny, albo zgoła żadnego. tegorocznych zb io rÓ w ^ w ^ a fe T cen tra f  I ^ y i a  zeurano w ^ uslrJ‘ m m ouuw , w

D o tej samej kategorji faktów  należy roz Poco u licha m ają staw iać szkoły, gdy im Y E  _  l  w szczetr(5lności i  mona,- W ^ r*ecb 15%  milionów d w K re a c j i .  S  a-
taz cesarski utw orzenia dalszych czterech ba j bez nich dobrze. P aręse t złr. wydaw ać rocznie I ”  , ™(wr:prsirj(,j\ . . , , , I won i i 1 milion, razem  41 milionów eentna-

W m o n a r c h i i  a u s t  r  j  a c k o - w ę g  i o r ­
s k i e j  osiągnięto w tym  roku co do poje- 
dyńezycb gatunków  zboża następujące rezul­
ta ty  :

P s z e n i c y  zebrano w A ustrji 17 m ilio­
nów, w W ęgrzech 37 m ilionów, a w Kroaeji 
i Sławonii l '/»  m iliona, razom milionów 
centnarów  m etrycznych. N ajlepsze zbiory co 
do pszenicy były w Czechach, M oraw ii, G a­
licji, północnych W ęgra  h i Siedm iogrodzie.

D la eksportu  pozosianie z tych sb.orów  
około 3 milionów m etrycznych centnarów . 

Ż y t a  zebrano w A ustrji 26 m ilionów, ^

aljonów bośniacko -  heroogow ińskich z ich I na nauczyciela, to  trochę za wiele, zwłaszcza, 
sztabam i, tak, że k raje te będą posiadały 12 iż iak  ci nie um ieją czytać co szkołę mają, 
oataljonów  własnego w ojska. T en  fak t oka- I jak  i ci, co jej nie m ają. A to z jakiej przy 
żuje, że praca około ku ltu ry , około porządku, I czyny? gotów  k to  zapytać. Z  bardzo prostej 
około dobrobry t.u , około pozyskania przy I i naturalnej. P odczas gdy na Ś ląsku  frekw en- 

kylności ludności wszelkich wyznań i naro- I cja liczna tak w zim ie jak  w lecie, u nas

chi auslryacko  węgierskiej) były bardzo do­
bre, we F rancji i Anglji dobre, a w« Wio- rów m e try czn y ch ; z zego nie wiele nad 1 

m ilion centnarów  pozostanie do eksportu .i . . r* .. . , i • , , • j  « I luiiiuu t-utu u w DUiUBinuie uu pikspuriiu.
chach . R esj, m ierne; tudzież, że m eurodzr N aj dnie^ ze Ł l '0 M M me k r£  w
jów  pod buych zeszłorocznym w tym  roku „„„n . ___
w E urop ie  wcale nie było.

N astępu jąca tabela p rzedstaw ia w yniki zbio­
rów w pojedynczych krajach  E uropy  co do

k tórych  zrodz ła  się pszenica
J ę c z m i e n i a  zebrano w A ustrji 17 mi­

lionów, w W ęgrzech 13 milionów, a w K ro i -
dcwości w tych krajach tak ie przynosi owo- I wakacje od W ielkiejnocy aż do Bożego N a- I . t b-J h i  r  h I CJ ' ’ Sław onii s/4 m il1 ona, raz^m  30s/4 m ilio-
oe, że w spóby  rząd A ustro  W ęgier pewnym  rodzenia. Czego się dziecko w kursie  zim o- I ,wnyc w z a’ , PrzyCBem iczba I centnarów  m etrycznych. Z tego pozosta-
jest zupełnie tych krajów , że ludność je s t I wym nauczy, to  do drugiego zupełnie zapo- I oznacza z i r  re nio o ry. I n je do ek8|)0r û 0k 0)0 3 miliony centnarów

— i—  u_„:„ ™ I I przenicy, żyta, jęczm ienia, owsa I m etrycznych. N ajlepsze zbiory w jęczm ieniuzadowoloną, że k raje  te  sta ją się ściśle, or I mnie.
ganicznie złączoną częścią m onarchii. Je s t to I W zim ie dzieci d la  licznej frekwencji z I A ustrja  110
także stan  ty lko  faktyczny, skoro m andat I b raku  lokalu  obszerniejszego i ław ek, literał- W ęgry 102
europejski opiew ał ty lko , że m iała  nastąp ić  I nie siedzą na podłodze, w lecie za to w szko- I P rusy  104
okupacja. Tym czasem  Bośnia i H ercegow ina I le przestrono, bo na 200 lub 400  dzieci o - I S aksonia 114
są uspokojone, dźw igają się znakom icie , a .l bowiązanych i zapisanych dó szkoły, uczę- I B aw arya 115
12 bataljonów  krajow ego w ojska przysięgają I szcza zaledwie 4 — 10. albo zgoła żadne. Cóż I Bad en 100
ua w ierność cesarzowi anstrjackiem u i stoją na to R ady  miejscowe i ok ręgow e? N ic p a - I  W irtenbergia 110
na straży około osoby cesarza i kró la w bur I uie d o b rodzie ju ; pracu ją aż do znużenia 1 M ektenburg a 110

Z polecenia inspektora nauczyciel rob i w y- I D am a 103
kazy i przedkłada /e R adzie m iejscowej, do N orw egia i Szw ecja —
należenia kary  za nieposyłanie dzieci do szko j Szw ajcarja 118
ły. R ad a  m iejscow a w ykaz w rzuca do kosza.

gu w iedeńskim  i na zam ku w B udzie.
T ak  więc korzystając z epoki pokoju, za 

pewnionego przez potęgę i rój przy m ierzą, sta  
nowisko A u stro -W ęg ie r na zew nątrz rośnie,
bezpieczeństw o się w zm aga, posiadanie no- I G orliw i innego chw ytają się sposobu- W ie- 
w onabytych krajów  się u tw ierdza, A u stro -  I dząc, iż pierw szy sposób do niczego nie do- 
W cgry odzysknją k ieru jącą rolę na wscho- I prowadzi, udają się z wykazem  łokciow ym  
dzie, a kiedyś te  inkorporacja Bośnii i H e r  - I do R ady okręgowej. T a  z  dopiskiem  śeią- 
cogowiny oddziała także na w ew nątrz na u I gnięcia kary  sw raca ów w ykaz ioiyczącej 
stró j i ch a rak te r państw a. N a w ew nątrz idzie I R adzie m iejscow ej, g d iie  znowu idzie do ko- 
praca odrodzenia i pojednania ciężko, ale i I sza, albo załatw ienie odk łada się ad  calendas 
ta  postępuje pod wpływem d o b rij polityki I gra  cas. I  tak  wiecznie pow tarza się jed n a  i
zagranicznej i dobrych fi.iansów. D elega 
cje wspólne dadzą niebawem w yraz tym  z a ­
patryw aniom  i tej konstellacji

Stosunki szkolne w Galicji zachodniej.

H oland ja 100
Belgia 103
Rum un-a wołoska 110 

m o łd aw sk . 75 
S e r b i a  105
F rancja  94
A i- g l ja  i I r i a n d j a  t)l 
W ł o c h y  80

R osja :
Podole 75
B csarabja 25
K rólestw o 100
centralna, połd. zacli. 65 

„ zachodnia 100 
K nrlaud ja i L itw a 100 
gnb. chersonska 50

kaukask ie 
dońskie

12.'

07
96

109
110 
115 
100 
100 
100 
103 
100 
118 
1 ?2 
110 
100

50
120
100

80

65
25

100
70

100
90
70

120

109
104

90
105'

90
95
98

102
108

93
93
90
90

110
100

97
50

60
35
95
45
95

100
110

ta  sam a p iosenka i na tę nu tę wszyscy ją  
śpiewają. U pom nienia nauczyciela nic nie 
sku tku ją , bo chłop, w idząc iż w szystko k o ń ­
czy się na upom nieniu, dzieci uie posyła do 
szkoły.

C o tam  Ślązacy, to  lud dulki, n ieokrzesa­
ny, tam  surowo karzą za opuszczanie szkoły.
N asze R ady  miejscowe i okręgow e kierują 
się m iłością chrześcijańską. N ie chcą nikogo 

Z żywieckiego nam piszą I na się oburzyć, ani z grosza bliźniego ob-
N ie .la się zaprzeczyć, że kraj nasz wiele I dzierać.

dokłada starań , aby podnieść ośw iatę pom ię- I Dzieci po trzebne rodzicom  p^zy pracy, nl-
łzy lu d e m ; do tego dąży Tow arzystw o k ra- I bo krowy paszą, albo na wiosnę w lesie
kowskie przez zakładanie czytelń ludow ych, I drzew ka sadzą, a w lecie zbierają ,agody; . . . . _
ten sam cel w ytknęło sobie niedaw no powo- I s tąd  przynajm niej je s t ja k aś  korzyść zaraz I ton Przenlcy m ają w ivti roku  ty lko 5.442.0U0 I rfapasów ziarna wcale liczyć nie m ożna; hau 
lane do życia to w arz y s tw o  szkoły ludowej i |  w idoczna; tak ie  m aleństw o, a już  na siebie | (Średni zbiór przenicy w Ind jacn  | del ta k i rozwiń
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K ra je  zam orskie konkurujące z nam i w a p ro ­
wizacji zachodniej E u ropy  miały w tym  ro ­
ku zbiory mniej dobre od zeszłorocznych 

ln d j e ,  które w roku zeszłym raialy 6,876 000

m iały Czechy, M oraw ia, N iższa A ustrja , a 
w W ęgrzech okolice K oszyckie Zbiory gali­
cyjskie były średnio dobre.

O w » a  zbiór w ynosić będzie w A ustrji o- 
koło 26 miiionów, a w W ęgrzech w raz z K re a ­
cją i Sław onią okoJo 14 %  m ilionów, razem  
4 0 '/j m ilionów centnarów  m etrycznych. N a 
wywóz za grani :ę przypadnie z tego oo naj­
wyżej 1 m ilion centnarów  m etrycznych. O w sy 
są przeważnie gatunku  pośledniego.

K u k u r y d z a ,  k tó ra  przed miesiącem je ­
szcze Btała św ietnie, ucierpiała bardzo wsku­
tek upałów i posuchy w s ie rp n iu ; —  je j 
zbiór zatem  nie będzie tak  ob£tym ja k  w ro­
ku zeszłym

K a r t o f l e  sto ją wszędzie dobrze, ale u- 
cierpialy ł ?kże przez pGsnchę i g o rą s o ; b ra ­
kow ać ich wszakże nie będzie ani ua poży­
wienie ani do fabrykacji sp iry tusu .

R easum ując powyższe rezu ltaty  dochodzi 
się do w m osku, że zbiory tegorocznr zboża 
nie ty lko  pokry ją w znpełności potrzeby kon - 
sum cyjne m onarchji, ale pozostaw ią ta k ie  d la  
eksportu  zwyżkę około 8 m iljonów m etry­
cznych centnarów  nowego ziarna, k tó ra  we- 

1‘dle cen obecnych przedstaw ia w artość przy­
najm niej 60 miiionów złr., przyczem  na 
istniejące zapasy daw niejsze wcale względu 
nie brano.

G dy wszakże nie ty lko  u nas, ale i w
krajach ościennych zbiory były dobre, przeto 
w obecnej chwili na snaczny handel ek sp o r­
towy co do powyższej zwyżki i daw niejszych

sem inarja nauczycielskie i zakłady dobroczyn 
ne, dające w sparcia albo u trzym anie d la  u

praeu-e. | wyn08' 6,737 000 ton).
N a Ś ląsku rąk  d robm uik ich  nie użvwa się |  Z j e d n a c z o n e  s t a n y  A m e r y k i  mia-

rozw inąć się m oie dopiero  wówczas, 
skoro w krajach ościennych zapasy zboża, 
pochodzące z własnych zbiorów poczną nte

bogicli uczniów. K ażdy , ktokolw iek p raw dzi- I do pracy. Bodaj to  zam iast do A m eryki, na I ly w roku zeszłym G12 milionów buszlów  I wystarczać na potrzeby handlu  i konsnm pcji;
wie lud kocha i dobroby t jego ma na oku, I Ś ląsk  zwrócili się wszyscy em igranci, a prze- j przenicy, 2 .0 0 0  m iljony buszlów  kukurydzy  I do togo czasu handel zb c io w t n uas jg ra
składa w iększą lub mniejszą ofiarę n a  ołta - I konaliby się, ja k  lud tam  zam ożny, bo ezer j i 3t5 miljonów buszlów  ży ta ; w tym  roku  zać | uiczyć s^ę musi ua zaspokojenie po trzeb  lo-
rzu O jczyzny Jedn i w ybrali ta k ą ,  inni inną "" : '--J- -  ■
poszli drogą, a wszyscy wspólnie na jednym
punkcie zejśc ie 'oznaczyli. F raw om  i statu tom  
nic chyba zarzucić nie można, prócz tej je -  I żyd go rozpija i dem oralizuje. K to  się chce 6 ’/2 milionów). płodów  za inne w rajonie produkcyjnym , to

DE JURG ET MYDA.
Epizod szlachdcKiego żywota.

Ze sta re g o  n a a n a sk ry p tu  sk o p io w a ł

(Ciąg daU zi).

T ym czasem  w i .  scholasiyku  było nasze po 
c ieszen ie , gdyż nam  następne okoliczności 
w yjaśnił. N ajprzód  owo, czegośmy dokładnie 
nie wiedzieli, l t  z sejm u w arszaw sk.ego po ­
chwycono czterech senatorów , dwóch św ie­
ckich • Rz.- w uskiego, wojewodę krakow skiego 
i jego syna, posła podolskiego i dwóch d u ­
chownych, biskupów  — krakow skiego Sołty- 
ka i k ijow skiego Załuskiego ; jego to  w ła­
śnie chcieliśm y w ybawić zaim ast naszego b i­
skupa.

W ieść zaś ta  o naszym  biskupie, k tó ra  nas 
tyle zm ortyfikow ala, acz fałszywa, jed n ak  nie 
całkiem „z paioa w yssana11, ja k  to  mów:ą 

i tooie x. B iskup  łucki, s ta ł na regestrze 
kandydatów  do wywiezienia, iako gorliwy 
i* ian t i patrjo ta , staw ający na jaw nej i zu 
chwałej opozycji przeciw x -c iu  Repninow i po ­
słowi m oskiew skiem u. Aliści ja k  mu się to 
upiekło, \ i  go podobny los nie spo tkał, jak  
tam tych poohw ytanych senatorów , to  już  ch y ­
ba B %  uratow ał swego w iernego sługę ? — 
Tego ty lko pewnym być można, iż sa,n nie 
zabiegał, am  się poniżał, żeby sobie benewo-

lencię czyją k a p to w a ć ; albowiem  to wielkie 
serce zdolnem było do przeniesienia wszela­
kiej przeciwności, persekucji, naw et i męczeń 
stw a, szczególniej w Świętej spraw ie W iary  i 
O jczy zn y ! —  W szakże kazano mu wyjechać 
do Janów  , będącego kollegiatą b iskupów  łn- 
ckich i stam tąd  się nie ruszać. Był on ró 
wnież przygotow any na pochwycenie jak . 
tam ci sena to row ie ; z tei to  racji przysłał 
Jm c. x . p ra ła ta  Pokryw nickiego, którego na 
wszelki w ypadek w ikaijuszem  pod j wa n ie- 
bytność wyznaczał, dla uregulow ania piln iej­
szych spraw  djecezji.

N otuję w t« m m iejscu, że Ł uck  stolica d je­
cezji, nie m iał już szczęścia oglądać więcej 
swojego nkochanego p as te rza ; gdyż ten prze­
śladow any ja k  wszyscy naówczas zelanei, był 
niemal więziony w tym  zakątku. Skazany na 
bezczynność, we dw a lata zakończył dosto j­
ny, pełen cbwały Bożej i miłości ludzkiej żywot, 
w nie tak  późnym wieku, bo la t 60 nie d o ­
ż y ł; poszedł do P ana  Swojego, k tórego  w ier 
nyra i pracow itym  był sługą, po m ęczeńską 
koronę, dobrze zarobioną przez ciernie, ja -  
fciemi się krw aw ił za św iątobliw ego ży­
wota.

Skoro Jerzm anow ski o tem zasłyszał, iż 
uwięzienie x. B iskupow i zagraża, nary rh in iast 
powziął myśl, udania się do Jaw orow a z za­
łogą, aby w razie czego bronić go i ledw ie 
x. S cholastyk, persw azją, iż tem  spraw ę x. 
B iskupa pogorszyć może, odw-ódł go od  tej 
niewczesnej im prezy.

Popłoch s ta ł się wielki pom iędzy szlachtą 
na w ieść o wywiezieniu tak dostojnych sena­
torów . T en  gw ałt zadauy wolności ^zlache-

ck iej, a śm iało rzeeby m ożna — narodowej — 
był z pom iędzy wiela, najcięższą klęską, ;a- 
kie biedna O jczyzna przenosiła T o już  było 
niejaki, przepow iednią i om enem  dalszych 
okru tnych  u rągań  i postpozyeji.

P ierw szy to  był a srodze dojm ujący, za­
mach na wolność repub likańską , k tó rą  naród 
szczodrym  szafunkiem  krw i przez siedm w ie­
ków  zdobyw ał! —  Ażaliż to szlachcic pod 
względem wolności, nie był in tu lnerahilis ? —  
Sam o przecie fundam entalne polskiego praw o 
daw stw a —  neminem ciptivahirnu$  —  gwa 
rantow ało  bezpieczeństw o i sw obodę najlich­
szego szlachcica. Cóż to  dopiero pow iadać o 
senatorze, dygnitarzu  św. K ość oła, noszącego 
na sobie podw ójnie św ęty charak ter, którego 
naw et gdyby gardłow ą m iał spraw ę, tylko 
sejm ingrem io, w kom plecie, t  królem , sena 
tem  i stanem  rycerskim , mocen był sądzić ? 
— I  ten dziś schw ytany jak o  złoczyńca in 
dagrante delicto, w dybaok mosk.ewr.kich 
przeuosił srom otną niewolę. K iedy  gw ałt ów 
bezprzykładny w dziejach wolnych narodów , 
sta ł się na obecnym  sejmie, spraw iedliw .e 
m iał wyrzec m ądry  pan Chreptowicz poseł 
now ogrodzk i:

—  „Lepiej zakuci w kajdany, idźm y w szy­
scy dobrowolnie na S ybir, przez to  oszczę­
dzim y gw ałtów  haniebnych zadaw anych naszej 
wolności i św iętym  praw om  narodu 1“

(Dalej k ilku  k a r t brakuje).

Je d n a  bieda nie dokuczy: niedość że z R o- 
źniatow skim  mieliśmy ciężki k łopo t z choro­

bą starościca, który zapadał coraz bardziej 
w jakąś ciężką kipokondrję , tak  . i  srodześm y 
się o niego turbow ali, ale tu  nowe wynikły 
f ra s u n k i  z mojego urzędu.

Pow iadało się w yżej, jak o  się w yprasza­
łem i um ykałem  ja k  diabeł od święconej wo 
dy, od urzędu vicesysten ta akrow ego, k tó ­
rym obdarow ał mię przed rokiem  nasz Im ci 
pan sędzia ziem ski B ukar Zawsze on mię 
zaszczycał swoją w ysoką ła sk ą , jak o  poleco­
nego w p ro tekc ję  przez nieboszczyka ojca 
mojego, a jego serdecznego przyjaciela . A toli 
nie ukontentow ał m ę cale tą  no m in acją ; na j­
przód suscy tu jąc przeciw  mnie słuszną za ­
w iść tyeb chudych pachołków  z P alcstry , oo 
in gratiam  o trzym ania tego u rzę d u , daw no 
jnż łokcie w y c ie ra ją ; a po w tóre iż mnie tra  
ktn jąeem u ju r is  prudencję d la  w łasnej sa ty s ­
fakcji, ale nie z potrzeby, bo oiam w łasną 
substancję , nie zdał się urząd ta k i ,  przy 
k tórym  ludziom  trzeba w łapy  zaglądać. J a  
te ł  ty lko  de nom ine spraw ow ałem  ten urząd: 
moim superiorem  był Im ci pan P io tr  M ań­
kow ski, spraw ujący od la t b lisko czterdz j -  
s tu , funkcję R egenta A k t Ziem skioh i G rodz­
kich (które u nas były po łączone); a  był 
wcale ze mnie zadow olony, jako  ze swego 
substy tu ta , a d latego właśnie żem od czasn 
nowej nom inacji nogą w kancelarji nie postał, 
a przez to  sam o nie miałem  pretensji, jak  to 
się praktykow ało  do i zw artej części jego per- 
cep’y , k tó ra  jnż  to  i z praw a m i należała ; a 
nie łapałem  m u z przed nosa — rv,ego się 
najbardziej obaw iał, kczubalców  i g ratysek, 
k tó iychby  mi zapewne szlachta nie szczędziła, 
jako  m>r u nich posiadającem u. S ta ry  zaś

byl sknera i już sobie trzy piękne folwarki 
z „extraktow yoh i ak tow ych“ *) uciułał, bo 
przy każdej okazji targow ał się o k a iu y  gro 
sik jak rzeźuik o w ątrobę E ig o  I m c p a n R e  
gen t nietylko m oich- częstych absencji nie 
naganiał, lecz przeciwnie, sam  mię do nich 
zachę al, w obawie, abym się o praw a dooho 
dów  z urzędu nie dopom inał.

T eraz  zaś Iiuc  pan M ańkowski zaeburew ał 
mocno, a właśnie w czas najgorętszy, nie 
p rzeto, aby konkludow ano jak .e  ■ ■■ans akcie,, 
albowiem  każdy buszowaniem M oskw y prze 
straszony , knlił się w swcim  kącie i o -obo - 
tach  aktow ych nw zam yślał Lecz w łaśnie w 
tym że czasie pewniejsze z W arszawy nade­
szły wieści o gw ałtach tam  popełnionych nad 
sejm em . Szlachta się tedy  posypała do na- 
su eg ) grodu z m anifestam i, a nietylko szlachta 
w ołyńska, ale z rozm aitych ziem ; ponieważ 
przy aktach wszelkich w W arszaw ie poseł 
moskiewek* postanow ił swoich prystaw ńw  (eic), 
aby m anifestów  przeciw  m oskiew skim  bezpra­
wiom, uciskom  nie aktykow anu, co t e i  i w 
innych się grodach prak tykow ało , gdzie ty lko 
M ozkwa s ę roztasow alo. N asze pole wolne 
było od tej szarańczy (lubo nie d ługo mie 
liśm y na nią czekać), więc zewsząd szlachta 
cisnęła się d la  zaniesienia m anifestów , prze­
ciw wywiezieniu senatorów , koekw acji dyssy- 
dentów , gw arancji M oskwy, arb itra lności je j 
posła etc.

*) „E x trak tow e i aktow eu tak  w ówczosnem 
prawie zw ała się opłata od wizy aktów  i wy­
dawania kopii. ( t r z y p  kop.).

( Ciac dalzzti NastaPi).



K U R J E R  P O L 8  KI .

zdaje się -d z ie  w najbliższych tygodniach 
recbą  handln  zbożow ego; handel eksportow y 
zaś î  p rzysyłki sboża na dalekie przestrzenie 
rozw iną się w tym  roku praw dopodobnie do 
piero w -póinej jesieni.
_ Jeżeli handel zbożowy w rzeczy w stości tak 

się rozwijać będzie, natenczas polepszenia się 
cen lub ich znacznej fluktuacji w najbliższych 
tygodniach spodziew ać się nie m ożna; —  na­
tom iast nie jen t wcale w ykluczonem , że lo­
kalne ceny y m :arę chwilowych stosunków  
podaży lab popy tu  w różnych m iejscach 
mniej lub  więcej oddalą się od cen ś w a to -  
wycn.

P raw dopodobieństw o tych przypuszczeń zda 
ją  się po tw ierdzać w yniki transakoyj p rz e p ro ­
wadzonych na tegorocznym  targu  zbożowym 
B yły one w ca/em słow a znaczeniu m inim al­
ne, i ograni cały się w rzeczy sam ej na za 
spokujem e po trzeb  konsum pcji lokalnej lub 
koniecznych aprow izji d la  zakładów  przem y­
słowych.

T egoroczny mi<jdzynar- d owy ta rg  zbożowy 
w iedeński nie był targow iskiem , ale miejscem 
inform aoyjnem  dla producentów , d la  kupców , 
dla przem ysłow ców , k tórzy  mę zjechali, by 
■ię zorjentow ać w sy tuacji i w yzyskać ją  
każdy  w swój sposób i odpow iednio do swych 
celów. P roducentom  zdają się ceny za niskie 
więc n n  spieszą się z Sprzedażą, kupcy  spo 
dziew sją się, że dłuższa odw łoka sprzedaży 
ze strony  producentów  pom noży w krótce po­
daż i obniży ceny, więc nie spieszą się z k u ­
powaniem a przem ysłow cy przerab iający  pło­
dy  ziem ańakie zaspakaja ją ty lko  chwilowe i 
konieczne po trzeby  i zajm ują wyczekujące 
stanow isko. N a tym  stanow isku sto ją  zatem 
obecn e kupcy , przem ysłow cy i producenci, 
k to  zwycięży, tru d n o  przewidzieć, —  może 
ten, k to  o sta tn i je  opuści. — ?—

39 wiec katolików niemieckich
w  Moguncji.

Pierw sze pnbliozne walne zebran ie w po­
niedziałek rozpoczęło się około godziny 5-tej. 
P rzeszło  5 .0 0 0  osób wzięło w niem udział. 
M owy depu t. d r. P orscha słuchali zebrani z 
natężoną uw agą i podziękow ali mówcy na 
stępnie rzęsietem i oklaskam i Z wielkim za ­
pałem  przyjęto  przem ów ienie księdza biskn 
pa H afrnera, k tó ry  w spom inając walkę kul- 
tu rn ą , zaznaczył, iż kato licy  pcwinDi przeba 
esać, ale nie zapoi i nać  Żadnej ludności ni 
g d y  nie sponiew ierano haniebnej, ja k  ka to li­
ków w czasie w alki ku ltu rne j. B roni, sp la­
m ionej k rw ią kato lików , użyto przeciw  ich 
praw om  i ich rel.gn . D uchow ieństw o i lud 
byliby racz t; woleli ponieść najcięższe ofiary, 
aniżeli sprzeniew ierzyć się religii i p rz tk o n a  
niu. S łow a te, w ygłoszone ustam i b iskupa, 
wielkie spraw iły wrażeń e wśród audytorjum  
D r. K aro l Bachem  w przejm ujący sposób 
przedstaw ił niedolę K ościoła w B erlin ie i 
p rzygniatające położenie tam tejszych  k a to li­
ków . D epu t. baron Schorlem er z A lstu  mó 
w J  o socjalizm ie i środkach  przeciw  niemu. 
M ów ca zaznaczył, że rozw iązanie kw estji so­
cjalnej, ja k o  też usunięcie złego je s t niem o- 
żliwem, jeżeli nic zostanie sapew m oną wol- 
n 46 K ościoła i szkoły , relig ijne wychowan e, 
szkoła w yznaniow a, słowem chrzęści ja ń sk o - 
germ ańskie państw o. A by cel ten  osiągnąć, 
m uszą wszyscy w spółdziałać, mężowie skrzę 
tną  pracą, kobiety  i dzieci m odlitw ą.

W czorajsze posiedzenie katolickiego zw ią­
zk u  Indowego odbyło się przy nadzw yczaj 
licznym  udziale uczestników . W łaściciel f a ­
b ryk i B rand ta  z M unohen G ladbach  zagaił

fiosiedzenie, puczem adw okat T rim born  z K o - 
onii zda ł spraw ę z dotychczasow ej działalno 

ści zw iązku indow ego, k tó ry  obecnie bezy
109.000 członków. D o iiońca w rześnia 1891 
ro k a  odbyło się 500 zebrań rozszerzono 
750  000  broszur. P o  m owie księdza b isknpa 
H a d n e ra , przyjętej grzm iące.ni ok laskam i, 
nastąp iło  gorące przem ów ienie dep u t. d r 
L ieb era  przeciw  socjalnej dem okracji a za 
zaprowadzeniem  katolickiego zw iązku ludo 
wego.

N a  drugiem  zam kniętem  walnem zebraniu 
wniósł depu t. K ehler w im ieniu w ydziału o 
przyjęcie rezolucji, odnoszącej się do kw estji 
rzym skiej. D eputow any hr. B allestrem  po 
pierał ją. ja k o  też rezolucją, dotyczącą p ie l­
grzym ki do R zym u na jub ileusz O jca  św ., 
rozprzestrzen ien ia b rac tw a św . M ichała, s to ­
w arzyszenia św. W incentego, św . E lżb iety , 
św . R afała i rezolucją odnoszącą się do k a ­
to lickich  związków studenckich

W ieczorem  przem aw iał na publicznym  w al­
nem  zebraniu  O . H o m e  o m-sjach afrykań ­
sk ich , ks. regens M uller o kato lickiej miej: 
ludow ej, ksiądz proboszcz S chm itz o ks. prof. 
Jaueem e i katolickiem  badan iu  dziejów. Uczę 
stn ikó-r przybyw a coraz więcej.

(K u r. P o z )

Falb i jego przepowiednie

Ów prorok, którego wyrocznie niejednokro 
tn ie  sprow adzały dreszcze na najśmielszy* h 
lodzi, ten Falb , bm zyciel spokojn i dolce f a r  
niente smakoszów, ostatecznie n trac ił jnź 
w szelką m iarę, a nrok dotąd opromieniający 
jego zapowiedzenia atm osieiyczne zrobi ty kom 
plfatne fiasco

O t np. Falb  zapow iadał w tym  rokn powo­
dzie, praw dzi - y  p jto p , a to niestety s iń c e  
jaśnieje, g rzeje, piecze, przepala i siri.s bwe 
-jpiekoty wywołują we w szystkich krajacb, 
pomstę nieba, na niefortunnego przepowiada- 
cza.

Nie dość tego, że pryw atna pomst? objawia 
się w słowach, który oh ma się roznmieć F alb  
nie słyszy, ale i uczeni wypowiedzieli mn 
walkę na śmierć lob żyeie.

Profesor w Inzbruoku p. dr. J .  SI. P o r-

tn e r  w ksiąźoe zatytułow anej „K rytyczne dni 
F alba" poddaje system  rozgłośnego meteorolo­
ga spokojnemn, poważnemu zabójczemn roz­
biorowi. B rosznrę tę  spopnlaryzow ał H. Sznaj­
der dawszy swej pracy ty to ł :  „Przaciw  k ry ­
tycznym  dniom F alba".

Sznejder dochodzi w swych wywodach do 
tego, że w prost oskarża p. F alba o działanie 
mala f id e ; dalej że oznaczenie dni krytycznych 
odbywało się w drodze skom plikowanego sy 
stemn obliczeń, gdy w samej rzeczy są to po 
prostn  dni pełni i nowin, jak ie  byle dziecko 
w kalendarzn odszukać je s t zdolne

Co do teorji Falba, an to r broszury n trzy - 
m uje:

„Że Falb  zawsze ma „słnszność,* samo się 
przez się rozumie, a to z tej prostej przy­
czyny, iż co dnia gdzieś w kącie jakim ś gło 
bu naszego coś się nadzwyczajnego trafia, tern 
więcej w dniach pełni 1 nowin Jeżeli dziś 
mamy dwa stopnie zimna, jo tro  zaś dwa s to ­
pnie ciepła, w ystępnje nagle rosa. Jeżeli się 
to przy trafi w „dnin k ry ty cz n jro ,"  w net w 
objawie najnorm alniejszym  dopatrujem y się 
nadzwyczajności. A przecie, jeżeli jednego 
dnia mamy 24 stopnie, nazaju trz  zaś ty lko 
20, n ik t się temn nie dziwi, choć tak tn , jak 
i tam, zm iana te inperatnry  objęła cztery sto

dzi ze w szystkich Indów na ziemi lubnją się 
najwięcej w brndach, nieczystości, i prowadzą 
życie jak  najm niej hygiem czne

KRONIKA ŁITERACKO-ARTTSTTCZNA.

pnie"
„Co jednak i gdzie przytrafić się n p , tego 

i sam F alb  nie przepowiada. W jja z d  meteo­
rologa do Sycylji w przew idyw anin wyhuehn 
E tn y  na k ilka  dni przed katastro fą  niczego 
nie dowodzi, jak  niczego nie dowodzą p rze­
powiednie jego, na rok cały sporządzone na­
przód, po większej części w arnikow e ty lko i 
niespraw dzające się często. T ak ie przepisy 
staw iać może każdy , będzie bowiem msał za 
sobą 50 procent prawdopodobieństwa ziszcze­
nia się ich, 25 procent zaś przybędzie mn 
w skutek, niemożności di-kłado- go okrtślenia 
pojęć pogody i niepogody®.

C H O L E R A .
— W e F rancji p. F reycine t ma zam iar od­

wołać m anew ry wojskowe ze względu na wia 
d mości, jak ie  otrzym ał co do stann san ita r 
nego wojsk, należących do korpnsn dziewią 
tego.

—  Temps stw ierdza wiadomość, że do Ha 
w rn dostała się epidemia z łodzi, przybyłej z 
em igrantam i z H am bnrga, którzy wysiadali 
na brzeg.

—  W  P etersburgu , w d. 28 sierpnia r. b 
na żądanie miejscowysh obyw ateli, odbyła się 
po solennem nabożeństw ie procesja z A leksan­
drowskiego m onastern, dla nproszenia Boga 
odwrócenia nieszczęścia jak ie  dotknęło całą 
Rosję, t. j. cholery. P rocesja przeszła całem 
miastem ponad Newą i przez wieś K liczki, 
aż do fabryki zapałek Zabielina, znajdującej 
się na przeciw nej stron ie m iasta.

—  Na posiedzeniu R ady san ita rne j w mie 
ście P e te rsbn rgn  postanowiono na wszystkich 
dzielnicach miejskich naprowadzić dyżury no­
cne lekarzy . Dyżnrnych powinno być dwóch, 
eden, k tóryby mógł na żądanie wyjechać na 

miasto, d rugi zaś udzielałby pomocy le k a r­
skiej, zgłaszającym  aię do dzielnicy.

—  W mieście P e te rsbu rga  zaprowadzono
tak  zwane „ a r k u s z e  c h o l e r n i e  z e * . Są
to k a rtk i z odpow iednim i rubrykam i, d s 'a r  
czane przez stróżów  domów do cyrknJów po­
licyjnych, na k tórych miejscowi lekarze zap. 
sują tych chorych, do których wezwani zo­
stali. Na takim  arknszn  lekarz oprócz imienia 
i nazw iska, nlicy, nnnmrn domn, zaznacza po­
wołanie chorego, stan  san ita rny , w jakim  znaj­
duje się jego m ieszkanie, godzinę zapadnięcia 
na cholerę oraz przypuszczalne powody cho­
roby a nadto środki, jak ie  przedsięwzięto ce­
lem usunięcia choroby.

— D la opanowania cholery po wsiach ro ­
syjskich, opracowany został jro jek t zorgani­
zowania komiayj sanitarnych w iejskich, do 
k tórych zawezwani zostaną miejscowi ducho­
wni i nanczyci le  wiejscy.

—  W  B erlin ie „deputacja miejska dla zdro­
wia publicznego" rozw ija nadzw yczajną ener 
gię. Na ostatniem  posiedzeniu nch walono wy­
znaczyć jedno centrnm  dla pomieszczenia c h o ­
lerycznych, albowinm m- szacie chorych po 
różnych szpitalach, wzmaga jedynie wypadki 
cholery przez przenoszenie się zarazków  l i ­
sta  wiono barak i w ksetaicie domków z p a ­
pierowej masy, odznaczające się głównie tem, 
że promienie słońca me działają na n 'e wcale, 
albo bardzo mało.

—  Komisja san ita rna  w Broda h odniosła 
się do Rady szkolnej krajow ej, o odroczenie 
knrsu  szkolnego w szkole m iejskiej męskiej 
ze względów zdrowotnych.

—  M inister robót publicznych w Berlinie 
zarządził, aby kondnktorzy kolei żelaznych, 
zaopatrzeni zostali w fiaszeczki z. tynk ton , 
O/jinm, celem udzielenia takowego osobom, 
k tóre w drodze zapadną na cholerę.

—  W  Ham bnrgn w d. 27. 28 i 29 z. ni 
zapadało dziennie po 800 .680  i 656 osób na 
cholerę. Obecnie ta  cyfra stosunkowo umniej­
szyła się. N ajw iększa ilość wypadków wyd i 
rzy ła  się na przedmieścin Barm bek, to też 
s traż  ogniowa pali obecnie pościel i bieliznę 
zm arłych

—  W  A ltow ie od niedzieli do poniedziałku 
było zasłabnięć 20, z tych 8 śm iertelnych. 
Cholera się zmniejsza.

—  W  L iie rpo lu  stw ierdzono u 4 żydów 
rosyjskich, tam przybyłych, p r ypadloś i po­
dobne do ch tle ry .

—  Zbierając skrupulatn ie wiadom ością w y ­
padkach cholery z rozm aitych stron, mi ino- 
woli nasnwa się myśl, że em igracja żydow­
ska, że przenoszenie się ich z rozm aitych miejsc, 
ta  ciągła wędrówka, ciągnie za sobą następstw a 
sm ntne, mianowicie za razk i wszelkich chorób 
a przew ażcie cholerę. W ielukrotnie jnż spra 
wdzono, że gdzie ty lko , czy to wylądowali 
żydzi z okrętu , czy też wysiedli z wagonn, 
lub większa ich część przybyła do jak ie j miej­
scowości, natychm iast w ślad za nimi pojawi­
ła  się epidemia. J e s t to ta k t nie ulegający 
wątpliwości, a popiera go „zcze i  to, że źy-

A  W  W arszaw ie wyszły dzieła: „Co to są 
choroby zaraźliw e i jak  się od nich nchronić 
w sposób dla każdego zrozum iały opowiedział 
dr. Ad. Chełmiński. W arszaw a, nakładem kulę 
garn! E . Kolińskiego, 1892 r. „O zarazkn cho­
le ry , treściw e sposoby rozpoznawania, desyn 
fekcja i zapobieganie cholerze®, podał d r. O 
Bnjwid. W arszaw a, skład główny w księgarni 
E . K olińakiego, 1892 r.

A  W  B rukselli zmar< Józef Steyons znany 
belgijski m alarz zw jerząt. Urodzony w r. 1822, 
długie la ta  przem ieszkiw ał w P ary żn , gdzie 
iwojego czasn wielkie miał powodzenie. Znany 

je st jego obraz z Salonu 1867 p. t. „Siedem 
grzechów głów nych" pod postacią psów ró­
żnych gatnnków , doskonały pod względem cha 
rak te ry s tk i. Zm arły by? bratem  A rtn ra  i Al 
freda StevenB’ów.

A  Jeden z najbardziej cenionych szwajcar 
skich pejzażystów  —  Gnstaw  Castcn zm arł 
w Crozant we Francji. Urodzony w r. 1823 
był nlnbionym nczniem A leksandra Ca!ame’a.

A  W  królewskim  tea trze  dram atycznym  
w B erlin ie  wznów,oną będzie trag ed ja  profe 
sora K arola W erdera „K rzysztof Kolnmb". 
Różne trag ed ja  ta  przechodziła jnż koleje. —  
W  r. 1847 kró l F ryd ryk  W ilhelm IV  p ie r­
wszą część sz tuk i tej kazał w ystaw ić na sce 
nie te a trn  w Salzbnrgn, poczem wystawiono 
ją  w Operze berlińskiej i na scenach : w K arls­
ruhe, H am bnrgn i D reźnie. W n iw e znpełnie 
opracowanin przedstawiono traged ję  tę  w r 
1882 w Mannheim. W znowienie jej obecne, z 
powodn czw artej wiekowej rocznicy odkrycia 
Am eryki, tem większe bndzi tu  zajęcie, że 
a r ty s ta  królew ski do ról bohaterskich, M atko­
wski, w ystąpi w roli tytułow ej, dopiero co 
wróciwszy z podróży wakacyjnej odbytej do 
Ameryki.

A  O twarcie tea tru  W ielkiego w W aisza 
ie, nastąpi w nadchodzącą niedzielę, daną 

będzie opera V erdi‘ego „V io ie tta“ z gościn 
nym ndziałem pani K lam rzyńsk-ej w roli ty - 
tnłowej i p. S iebie — świeżo zaangażow ane­
go tenora lirycznego R eżyserja opery n ieba­

mi wznowi operę „Romeo i J n l ia “ z nową 
obsadą głównych p ar tyj

A  W  Nowym Jo rk n  utw orzyło się tow a­
rzystw o pod nazw ą: Pleasure Club, kto gu 
celem je s t ntrzym ać wśród inteligencji żydow­
skiej, patrjo tyzm  dla k rajn  polskiego i zam i­
łowanie do lite ra tu ry  i sz tuk i polskiej.

A  F ra ic n sk i komedjopisarz D um as znown 
dał oznakę życia, komed a jego p. t. L a  rou- 
te de Thśbes, przedstaw ioną zostanie w krótce 
w ThćAtre fianęais .

A .  K ongres literack i, który miał się odbyć 
w W iedniu, został odwołany z obawy przed 
cholerą.

A  Jednem u z w aiuzaw skich a rty stów -m a- 
larzy  wręczono do oceny przeszło 100 rysnn- 
ków i szkiców ołówka dawniejszych naszych 
artystów  Na wieln rysunkach nieznanych a 
mających niepoślednią w artość arty styczną , 
znajdnją się nazwiska takie, j a k : B acciarelli, 
O rłowski, Czechowicz, M aksymilian G ierym ­
ski, G ierdziejew ski, P le rsc h , F r. Smnglewicz, 
Vogel, P iw ersk i i w. innych. Szkice te  i ry -  
snnki ocenio1 e na rs 1000, w ystawione z o ­
staną na spizedaż.

A  Tygodnik (ilustrow any  w nrze 139 tym 
pomieszcza następujące a r ty k u ły : Niemcy o 
sobie. —  I II .  P rzechadzki po Starem  mieście 
W ik to ra  Gomnlickiego —  Noc Sierpniowa 
z A lfreda de M nsset, tłnm aczenie N aw rockie­
go, w iersz. —  Mechesy (ciąg dalszy). — Z li­
terackiego w idnokręgn. — P rzeg ląd  tea tra l 
ny. —  Z tygodnia na tydzień. —  J n la ,  obra­
zek (dokończenie). — Nauze ryciny —  Wolne 
żarty . — R ebm  —  Bibliografia. —  Nnmo: 
ten zdobią liczne ilnstr& cje, z większych za 
słngnją na c s łu g ę : Odaliska i W iek Reforma-

zwa przypom niała ich i pewnie też ty lko  o to 
chodziło — Pod odezwą podpisany je s t F rań  
ciszek A ndrzejewski jako wydawca, S illier, 
Jan iszew ski e t Co. jako d rukarn ia , wszyscy 
z B erlina. (Orędownik).

* W ydalania. Z P rn s wschodnich piszą do 
P ie lg rzym a :

System wydalania Polaków  jeszcze nie nstał 
W  tych dniach dostała r> botnica, wdowa Szczę­
sna ztąd , k tó ra  przed parn dniami z B razylj 
powróciła, nakaz granice państw a opnścić 
P rzed siedmiu la ty  kiedy to  Polaków z Nie 
miuc gromadnie wydalano, spotkał ten sam 
los jej męża, jako obc ikrajowca urndzonego w 
Polsce. Z mężem dzieliła również i żona wy 
gnanie. Po rokn zam ieszkania w Rosji (Polsce) 
wy wędrowali oni do B razylji, gdzie mąż jej 
i wieln innych pomarli. Rząd brazylijsk i, oba 
w iającsięzapew neciężarów  utrzym yw ania wdów, 
dał wi6ln wdowom, między niemi i Szczęsnej, 
„fre jk arty "  na wolny odjazd do krajn . Tu 
przybywszy w rodzinne strony, o trzym ała we 
zwanie opuszczenia P rns. Szczęsna liczy bli- 
zko lat 50  wiekn i ma kilkoro dzieci. P rze­
widzieć można, że rząd rosyjski je j również 
nie przyjm ie, bo tam się nie nrodziła.

cli: treska  W ilhelm a Kanlbacha.
A  W yszły w W arszawie następnjące dzie 

ła  B o s t e l  F erdynand , d r.: Inw en tarz  obra­
zów polskiego zbioru z r. 1780 —  B r o l i s :  
M arzenia (szkice) Tom I. — B n j w i d  Odo: 
W ścieklizna n lndzi i leczenie zapobiegawcze 
wedłng metody P a s ie n ia  z jedną tablicą chro 
molit g ratow aną i 4 cynkotyparni. —  C z o ­
ł o  w s k i : N ajstarsza księga m iejska 1382 do 
1389. (Pom niki dziejowe Lwowa z archiwnm 
m iasta). —  S t a r k m a u  J .  d r .:  C holera, jej 
is to ta , przyczyny, objawy, szerzenie s ię , spo­
soby zapobiegania i leczenie. —  W i n t e r  
n i t  z p ro f .: O zapobiegania i leczeniu chole 
ry  — W i ś n i e w a  k i  S : Uprawa ziomnia- 
ków.

Kronika zamiejscowa.
KURJER POZNAŃSKI.

* Wiadomość nasza o przer.iesienin nanczy 
cielą gim nazjalnego p. Siody z Celle do gi
mnazjum M arji Magdaleny w Poznanin po 
tw ierdziła się. Miło nam także donieść, że p. 
dr. Cybichowski przeniesiony został z M m a ­
ste ra  do gimnazjnm gnieźnieńskiego. Miejmy 
nad d e ję , że w ślad za tymi panami i inni na 
si rodacy, wyrzneeni burzą nstaw  antipolskich 
z K sięstw a i P rns zachodnich, powrócą do 
swych rodzinnych dzielnic. ( K u r  jer P ozn ań ­
sk i).

* K sią d z  p r a ła t  M oszczyński, sek re tarz  ks. 
kardynała Ledochowskiego, bawi w mieście na- 
-zem. (K u r je r  Poznański).

* Socjaliści berlińscy nadesłali znown ode 
zwę sym nitanną , t. j. po polsku i po niemie 
ckn w ydaną, którą w tych dniach po P ozna­
niu rozizneono. E gzem plarz, k tóry  nam nade­
słano, znaleziono podrzucony w jednym  domn przy 
W ielkich G arbarach. Odezwa pow tarza s ta re  
oklepane frazesy. W Poznaniu jnż prawie na 
dobre zapomniano o socjalistach polskich; ode

KURJER WARSZAWSKI.
* Nowy dziedzic W ilanow a pod W arszawą 

hr. B ranicki objąwszy w posiadanie w szystkie 
fo lw arki, wsie i w ille, składające olbrzymi 
m ajątek ś p Potockich, otw orzył dla publi­
czności niety lko cały pałac 1 zbiory, ale nad­
to pozwela korzystać nczunym z bardzo obfi­
tej wilanowskiej biblioteki.

W  gubernii lubelskiej znaleźli s:ę Indzie 
złej woli, k tórzy  zaczęli rozpowszechniać wśród 
lndności, w celach egoistycznych, nierozsądne 
p głoski o tem, że lekarze tru ją  chi -y h na 
cholerę. Rozpowszechniali pogłoski te  zamie 
szknjący we wsi F iaskach, w powiecie lubel­
skim , telczer żyd, Michel Kuha i sąsiad jego 
żyd Mendel Nachman. K. hn ze szczególną e- 
nerg ią rozpowszechniał wśród ludności miej­
scowej zatrw ażające pogłoski o tem , że w o- 
sadzie B sknpice, gdzie w tym  czasie pojawi­
ła się cholera, doktorzy, z polecenia władzy 
trn ją  chorych, aby nie dać epidemii rozsze­
rzać się dalej. Te znpełnie nie mające sensij 
domysły, Kohn wypowiadał głośno na jarm ar- 
kn w dnin 11 b. m na placn wobec tłnmn 
zgromadzonych włościan Zal eał on, aby nie 
dowierzać leharzom , nie donosić policji o oso 
bach chorych, lecz zwracać się ty lko do fel­
czerów . Na potw ierdzenie swych wywodów
mówił on np., że wszyscy chorzy w Bisknpi
cach, k tórzy  zwracali się do lekarzy, zm arli 

wszyscy, korzystający z usług felczerów, 
wyzdrowieli. Mendel Nachman dopomagał 
Kohnowi w rozpowszechniania zatrw ażających 
pogłosek. Główny naczelnik krajn  polecił osa­
dzić w areszcie Kohna na 3 miesiące, a Nach- 
mana na 4 miesiące.

d 3 w rześnia nastąp i w Łodzi, w 
K rólestw ie Polskiem otw arcie w ystawy ogro­
dniczej. W ystaw a potrw a do 11 września. 
Trzy sekcje T ow arzystw a ogrodniczego, mia 
nowi ie  kw iatowa, pomologiczna i w arzywni 
cza, odbędą przy tej sposobności konferencję, 
dotyczącą spraw  specjalnych.

* W  tych dniach powróci z Am eryki do 
W arszaw y w yrobnik, k tóry  przed dwoma mie­
siącami wyemigrował do A m eryki północnej 
T w ie id z ił on, że w Ameiyce w obecnym cza­
sie rząd tam tejszy bardzo ściśle kontroluje 
wychodźców i kto ty lko Die posiada dostate­
cznych fnndnszów , w ysyłany bywa koszt-m  
rządu napo wrót do tego k rajn , skąd przy 
był .

* Jeden  z przedsiębiorców leśnych w K ró­
lestw ie Polskiem  o trzym ał w tych dniach za 
mówienie na wielką dostaw ę smoły drzewnej 
do A nglii.

Z RÓŻNYCH STRON
* A rm ata  policyjna  G atling , wynalazca 

dziaia, noszącego jego nazw isko, zbndował 
nową a i matę, głównie przeznaczoną dla po­
licji am erykańskiej, nazw ał ją  „Police p a t­
ie m  m odel“ i n trzym nje sam, iż je s t „całkiem 
nowym i genialnym  wynalazkiem* Bndow:* 
arm aty  policyjnej je s t zupełnie ta  sama, co 
dział polowycli G atlinga, a różnica polega n- 
rozm iarach. Nuwa arm ata ma 47 cali wyso 
kości, 23 cale długości i waży 13 5 1/2 fun 
tów , przytem  niesłychanie je s t ła tw a d > ob- 
słnżenia i z błyskaw iczną szybkością rznea 
ładnnek, złożony z 800  knl. Te zalety uczy­
nią z niej s traszną broń podczas zabnrzeń v 
m iastach: można nową arm atę ustaw ić wszę 
dzie, naw et na dachach i oknach. New York  
H erald  pisze, że nie ulega wątpliwości, i 
gospodarka rozbójników kolejowych z>ntałab' 
niebawem nkróconą, gdyby tow arzystw a ko 
leiowe zechciały zaopatrzyć po uągi w te  mał 
arm aty.

* Em igranci żydow scy. N iestworzone rze­
czy opowiadają gazety paryskie o żydach emi­
grujących do posiadłości br. H irscha w połn- 
dniowej Ameryce. P rzez P aryż  w ciągu mie­
siąca przejechało ich blisko 600. O statni trans 
port przybył z Odessy. Ponieważ br. H irscha 
nie ma w P aryżn , em igranci mnsicli się błą 
kać po różnych .Tonach. Przybyw szy do Mar 
sy lii, odesłani zostali przez zarząd żydowski 
do Lyonn, potem do Dijon, następnie do Ton 
taine blean T n ta j nie mając n gdzie przy 
tn łkn  rozłożyli się obozem w tamecznym lesie 
a następnie po trze-<h dniach przybyli do Pa 
ryża, gdzie całą grom adą obsiedli plan przed 
więzieniem Mazar. Niepodobna opisać jak i w y­
wiera w strę t widok tych lndzi napół nagich, 
brndnych, zgłodzonyrh. Policja pomieściła wszy - 
stkich w gospodach poza miastem, najęły* h 
kosztom rządn.

* B r u k  z korka W  Londynie rozpoczę: > 
układanie brnhu korkowego w ulicach. Brnk 
ten je s t bardzo p rak tyczny , jeżeli bowiem na­
leżycie będzie nasycony smołą, zysknje na 
nieporównanej trw ałości, a nadto powozy j a ­
dące nlicą nie robią wcale hałasn-

* Kongres. W  B rukseli odbędzie się w d. 
14 w rześnia r. b. kongres aknszerów i gine­
kologów. Zgłosiło się już  około 800 lekarzy 
z Enropy i Ameryki.

* ^D a r  K ru ppa . Po uroczystości odsłonię­
cia pomnika A lfreda K rnppa w Essen, F ry ­
deryk  K rupp oznajmił o ofierze 500 000 ma­

rek na budowę małych domków z ogródkam 
w których ninzdclni do pracy robotnicy zna 
dą dożywotnie schronienie.

* Odsłonięcie pomnika. W dnin 30 sierpn 
1892 r. o godzinie 11 przed połndniem ou- 
ąłonięty został w Liyorno pomnik W iktor? 
Em anuela N astępnie król udał się do ratn  
sza gdzie odsłonił wystawiony biust Amade 
nsza, księcia Aosty.

* P ożar  Miasto M o z y r  w gnbernii mit 
sklej, stało  się ofiarą pożarn. W  kilka godzi 
z m iasia liczącego 10 OuO mieszkań ów p< 
została ty lko kupa gruzów.

* A klim atyzow anie herbaty. W ielka i bo- 
g i t a  firma knpiecka w Moskwie Popów e 
Com. nabywszy w Batnm ie, obszerne grunta 
przystępnje do nprawy herbaty . P ro jek t tei 
ma widoki powodzenia, gdyż k lim at w miej­
scowości batnm skiej je s t łagodny i sprzyj'. 
rozwojowi tej r.ś lin y . F irm a postarała ai; 
również o robotników z Chin, ebznajomi .nych 
dostatecznie z sekretam i mampnlacji z her­
batą.

* Powrót żydów. Zydam nie podobała sit 
Am eryka, a głównie ciężkie praw a jakim  mu 
sieliby się tam poddać, chcąc zarobić na ży­
cie. Baron H irsch widocznie nie zna swych 
współwyznawców Ż yda przynczyć do pracy 
to ty le  znaczy, co wilkiem orać. To też wszy­
scy praw ie em igranci żydowscy wyjeżdżają 
z pośpiechem z A rgentyny do Rosji. Czy icb 
tam jednak przyjm ą, w ątpić chyba należy.

Kronika polityczna.
Zw raca; ly uwagę na korespondencję „z W ie 

dn ia" nod na na czole dzisiejszego num eru, 
k tó ra  om awia bardzo znaczącą zm ianę w kon ­
stelacji politycznej w E uropie. Pester L loyd, 
k tó ry  w tej chw ih o trzym ujem y, podnosi w 
podobny sposób m ożność wym iany depesz 
m iedzy panującemu A ustro  -  W ęgier i B uł- 
garji;

M in is te r ośw iaty  nadal trzem  pierwszym  
dąsom  niższego gim nazjum  O O . Jezuitów  w 
K alk sb u rg  praw o publicznego zakładu wy­
chowawczego, z zastrzeżeniem , że zarząd za­
stosuje się do odnośnych przepisów  ustaw y.

W ybory  uzupełniające do sejm u ty ro lsk ie­
go, zostały rozpisane na 23 b. m. w gm inach 
w iejskich połudm’owego T yro lu , na 24 b. m 

m iastach a na 26 b. m w Izb ie hand lo ­
wej w Roveredo.

! ,kkolwiek nie w iadom o jeszcze, kiedy no­
wa ustaw n w ojskowa zostunie przedstaw iona 
parlam entow i niem ieckiem u, om awia prasa 
ew entualne je j losy. ZdaDiem Fossische Z ig  
narodow o-liberaln i n it  zgodzą się na pow ię­
kszenie 3tann pogotow ia wojskowego koszten 
80 m ilionów m arek rocznie, bez ustaw odaw ­
czego skróeem a czasu służby do la t dwóch. 
N atom ias t sk rajna  praw ica poprze wniosek 
rządowy oezw arunkow o a centrum  za cenę 
ustępstw  w dziedzinie kościelnej i szkolnej.

N  F r. Presse odebra ła z R zym u depeszę 
z w iadom ością, iż P apież przez arcybiskupa 
W estm in istern  uw iadom ił G lacstone’a, iż K o ­
ściół gorąco popierać będz e rozw iązanie kw e­
stii irlandzkie^ a zarazem zaznaczył, że na­
wiązanie stosunków  z S tolicą A postolską m o ­
głoby być korzystne dla gabinetu

T elegrafują z L ondynu, że m iędzy D illo 
nem, M ac K e r  ty  i G ladstonem  odbyw ała się 
narada nad bilem home rule, k tó ra  zakoń­
czyła się pom yślnym  rezultatem  d la Irlan d ji 
Postanow iono w opracowanym  do bilu p ro ­
jekcie uczynić nacisk , aby policja i sądow ni­
ctwo poddane było parlam entow i D ublińskie- 
mu a nad to , aby ilość członków  tegoż ogra­
niczyć do liczby 30.

Prezes gab inetu  w łoskiego G io litti zam ie­
rza w R zym ie w ygłosić w ielsą  mowę p ro­
gram ow ą, na k tó rą  W łosi czekają z wielkiem 
zaciekawieniem .

Szkoły  bezwyznaniowe i św ieckie szerokim  
kołom ludności francuskiej wcale się me p o d o ­
bają. D ow odem  tego uchw ały R ady  geueralnej 
departam entu  WogezÓw, k tórej prezydentem  
je s t tw órca francuskich ustaw  szkolnych J u ­
liusz F erry . R ada  uchw aliła, że duchow ień­
stw u należy oddać lokale szkolne w wolnych 
godzinach n a  naukę religii. W d ep a rtam en ­
cie M ayenne zgodziła się R ada  generalna na 
zatrzym anie s ió s tr  szkolnych w szkcłach d z ie­
wczęcych tam , gdzie się za tem  oświadczy 
ludność.

W niedzielę odsłonięty został w Y alleran- 
gue (dep. G ard ) pom nik dla generała P errie r. 
J ’rzy tej sposobności wygłosił m łodszy s e ­
k re ta rz  stanu  d la  kolonij p. Jam ais  mowę 
w której między innem i pow iedział, że F ra n ­
cja niebaw em  odzy&ka daw ne awe stanow isko 
i w tym  celu należy pielęgnować ideały na­
rodowe.

B yły m in ister franeunki Buffet, ośw iadczył 
wobec pewnego dz:enn:karza, iż P ap ież , zro 
zum iaw szy, że lud francuski przyw iązany je s t 
do K ościoła p ty lko  o m onarchji mc wiedzieć 
nie chce, ośw iadczył się za rzeczpospolitą, 
przez co w iększość uzyskali katolicy.

Prezes gab inetu  serbskiego Avakcimo 
w cz w rozm owie z pewnym  dzieuu karzem  
ośw iadczył, że nowy rząd nikogo z powodu 
przekonań ,t,go prześladow uć nie będzie. 
W szelkie m onopole rząd zniesie bez k rzy­
w dy w ierzycieli S erb ii. S praw ą m atk i królew ­
skiej N atalii jeszcze się nie zajm ował, bo ona 
tego nie żądała, zam ierzając praw dopodobnie 
pozoJtać za g ran icą dopóki feról A .eksander 
nie dojdzie do pełnoletności. G dyby N atalm  
zażądała rozpatrzen ia swej spraw y rząd w ytrw a 
na stanow isku , ja k ie  stronnictw o liberalne 
zajęło, znajdując się w opozycji.

Sy tuac ja polityczna w Buenos A yres wy 
ja śn ia  się. ’ i edług przedłożonego kongresow i 
budżetu , dochody obliczone są  na 100 m iljo- 
nów a w ydatk i na 80  m i'jonów

Z Af ̂ an-stanu donoszą, że E m ir gotów  je s t 
staw iać wojskom  rosyjskim , gdyby w targnęły 
na tery to rjum  afgańskie enetgiczuy opór.
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Budżet funduszu krajowego
na rok 1893.

G orączkow e prace w W ydziale krajow ym  
&ad ułożeniem  budżetu  funduszu krajow ego 
Ba rok 1893 zostały o ty le pom yślnym  u- 
Wieńczone rezu lta tem , że dzisiaj w iadom e 
są ju ż  sum aryczne zestaw ien ia  cyfr po jedyn­
czych rub ryk  i rzecz n a tu ra ln a , ogólne cyfry 
Wydatków i dochodów funduszu krajow ego 
aa rok 1893.

B udżet p rzedstaw ia  się korzystn ie  w sto ­
sunku do roku zeszłego —  gdyż w ykazuje 
wydatki o 143.OOU zlr. m nie jsze, dochody 
Zaś o 17.000 z łr. — w iększe, jest zatem  o
160.000 złr. ko rzystn ie jszym . R ezultatu  tego 
trudno się było spodziew ać wobec u ch w a­
lonej n a  w iosnę bieżącego roku ustaw y o 
polepszeniu by tu  nauczycieli szkół ludow ych 
i wobec koniecznego półrniljonow ego w ydat 
ku n a  koleje podolskie, wobec uzupe łn ien ia  
funduszu pożyczkowego koszarow ego znowu 
kwoty 100.000 złr., w reszcie wobec w y d a t­
ków, k tóre za sobą u staw a hodow lana po 
ciągnie Tern p rzy jem nie jsze  zatem  budżet 
krajowy robi w rażenie, że nie zw iększając 
w ydatków , czyni zadość w szystk im  słusznym  
w ym aganiom  i potrzebom  kraju . P o zo staw ia­
l i  aj ąc sobie zestaw ien ie pojedynczych r u ­
bryk i porów nanie ich z rubrykam i zesz ło ­
rocznym i do duLzego a rtyku łu , podajem y 
na te in  m iejscu następu jące  cyfry su m a ry ­
czne.

W ydatk i n a  rok 1893 prelim inow ać b ę­
dzie W ydział krajow y w kwocie 0,530.0(34 
złr., co porów nane z cyfrą w ydatków  roku 
zeszłego daje w ynik korzystn iejszy , ja k  to 
Wyżej W spom nieliśm y, o pełno 140.000 zlr. 
D ochody p re lim in u je  W ydział krajow y n a  
kw otę 938.340 złr. to je s t  blisko o 17.000 
złr. więcej niż w roku zeszłym .

N iedobór, który pokry tym  być m usi do­
datkam i do podatków  i k redy tem  w ynosi 
5 ,591.718 złr.

K w estja  oznaczenia wysokości dodatku 
do podatków  zosta ła  ju ż  rów nież, ja k  się do­
w iadujem y, w W ydziale krajow ym  zdecydo­
w aną. N a o sta tn ie j sesji >ejmowęj u ch .ta -  
lono 39 ct. dodatku, p rzy tem  polecono W y­
działow i krajow em u, aby przedłożył ua n a j ­
bliższej sesji sejm ow ej p ro jek t takiej operacji 
finansow ej, k tóraby  um ożliw iła pokryw anie 
niedoborów  funduszu  krajow ego przez d łu ż ­
szy szereg  lat, bez dalszego podw yższania 
dodatków  do podatków i bez zaciągan ia  co­
rocznych pożyczek. Do dodatków  do podat 
kuw wliczyć należy także dodatki iu d tiu n i-  
zacyjne, k tó re  w ynosiły  w J892  r. 29 ct. dla 
G alicji w schodniej i zachodniej, a 1(1 ct. 
d la  W ielkiego K sięstw a krakow skiego. D o­
datk i w ynosiły  zatem  dla p ierw szych dwóch 
części k ra ju  €58 ct. —  dla K sięstw a krakow 
sk iegu  55 ct. T egoroczne dodatki indem ui- 
zacyjue, w ed ług  zapadłej już  uchw ały  W y­
działu  krajow ego w ynosić będą d la G alicji 
w schodniej i zachodniej 2 8 */2 UU, dla 
s tw a I b 1/* ct. W ydział krajow y postanow ił 
zatem  użyć owego pó lcen ta , który zaoszczę­
dzono przy funduszu iu d eu iu izacy juym  na 
G alicji w schodniej i zachodniej n a  p o d n ie­
s ien ie  dodatku krajow ego. W ten  sposob 
dodatek ten  będzie w ynosił 3 9 1/* ct. Część 
niedoboru , ja k a  pow stan ie  tym  n iepokry ta 
po uchw alen iu  39'/* ct. dodatku w ynosić bę 
dzie 1,424.4(58 zlr

N ad d ru g ą  częścią polecenia sejm ow ego 
w spraw ie pokryw an ia niedoborów  lu n d u szu  
krajow ego będzie W ydział krajow y obrado­
w ał w najb liższych  dn iach .

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a le n d a rz y k  z a b a w  i z e b ra ń  p u b lic z n y c h .

Piątek 2  września.
Wpisy do szkół średnich i ludowych.
O godzinie w pół do 8 wieczorem w leairze 

letnim na dochód stowarzyszenia Wzajemnej po­
mocy artystów sceny lwowskiej »Śluby panień­
skie*, komedja w 5 akiach Aleksandra hr. Fre­
dry. Gościnny występ p. Wmeentego Rapackiego, 
artysty teatrów warszawskich.

Sobota 3  września.
O godzinie w poł do 8 wieczorem w teatrze 

letnim »Fan Jowialski*, komedja Aleksandra lir. 
Fredry. Gościnny występ p. Wincentego Rapa­
ckiego, artysty teatrów warszawskich.

Licytacja na budowę koszar obrony krajowej 
przy ulicy Siemiradzkiego.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Małanki 
Zychajły o morderstwo.

N iedziela 4 września.
O godzinie w poł do 8 wieczorem w teatrze 

letnim >Miód kasztelański*, komedja J. 1 Kra­
szewskiego. Ostatni gościnny występ p. W incen­
tego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa Józefa
W róbla o kradzież.

Rozpoczęcie roku szkolnego w miejskiej 
szkole przemysłowo-handlowej.

P oniedzia łek 5 września.
Poprawcze egzamina w żeńskich seminaryach 

nauczycielskich.
Przed ławą przysięgłych: Rozprawa dr. Ale­

ksandra Medvey’a o zbrodnię uwiedzenia nie­
wiasty i pojedynku.

W  tarek 6  września.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr. Medvey’a.
Wpisy w zakładzie naukowo-wychowawczyin 

żeńskim p. Marji Zagórskiej przy uficy Czar­
nieckiego 1. 12.

W p isy  uczenie w 8 -klasow ym  zakładzie 
naukowym wychowawczym Amalii d’ Endel przy 
Ulicy Akademickiej 1. 11.

Proda  7 września.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr. Medvey’a.
Czwartek 8 września.

O godzinie 11 przed południem posiedzenie 
®naiaji krajowej dla spraw przemysłowych.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy dr. Medvey’a.

Piątek- 9  września
Otwarcie Sejmu krajowego.
Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­

prawy dr. Medvey’a.
O godzinie 8 wieczorem zebranie towarzy­

skie uczestników zjazdu techników polskich 
Sobota 1 0  września.

O godzinie 9 rano w auli szkoły politechni­
cznej otwarcie 111. zjazdu techników polskich i 
zwiedzanie wystawy budowlanej,

O godzinie 1 w południe obiad techników 
w ogrodzie miejskim.

O godzinie 5 po południu w sali ratuszowej 
odczyt Józefa hr. Łubieńskiego.

Przed ławą przysięgłych : Rozprawa Mikołaja 
Glińskiego o oszustwo przez sfałszowanie weksla. 

N iedzie la  11 września.
O godzinie 9 rano zwiedzanie wystawy bu­

dowlanej przez uczestników zjazdu techników.
O godzinie 11 rano zwiedzanie znaczniej­

szych budynków w mieście.
O godzinie 5 popołudniu wycieczka na ko­

piec Unji Lubelskiej i podwieczorek na W yso­
kim zamku.

Przed ławą przysięgłych: Dalszy ciąg roz­
prawy Mikołaja Glińskiego.

Ogród miejski we Lwowie. Niedługo za­
pewne będziemy świadkami zaciętej walki, która 
odgrywać się będzie w lwowskiej radzie miej­
skiej, skoro sprawa budowy teatru stanie na po­
rządku dziennym. — W kwestji wyboru miej­
sca pod stanąć mający teatr, zarysowały się 
w poprzednich dyskusjach i artykułach dzienni­
karskich dwa wybitne stronnictwa. Jedno, które 
można by nazwać stronnictwem inteligencji, 
chciałoby mieć teatr w ogrodzie miejskim, dru­
gie — nazwijmy je mieszczańskiem —- stawia nie­
tykalność ogrodu na równi z nietykalnością swo­
bód obywatelskich konstytucją poręczanych. — 
Niechcemy sprawy tej dziś rozstrząsać ani też 
badać, która z stron wojujących ma więcej słu­
szności, — gdyż sprawa t.a na razie zupełnie 
nie jest aktualną. —  Chcieliśmy tylko powie­
dzieć słów kilka pod adresem tych panów któ­
rzy za nietykalność ogrodu dali by się porą­
bać. — Gzem jest dzisiaj ten ogród miejski ? 
Czy jestto miejsce spaceru mieszkańców Lwo­
wa ? Czy może pod względem hygienicznym ma 
tak wielkie dla miast i znaczenie? Nie. — 
Ugród dzisiejszy jest przeznaczony lia wyłączny 
użytek lwowskiego żydowstwa, które zalegając 
go masami, wypiera ztamtąd wszystkich, pra­
gnących spokojnie odetchnąu świeżem powie­
trzem. —  A wrodzoną arogancją w zachowaniu 
się i głośno w żargonie prowadzoną konwersa­
cją wypędza ztamtąd spokojnego obywatela, któ­
ry choćby przypadkowo tam się znajdzie. — 
C.zyja w tem wina ? Głównie tych, eo ten ogród 
za oko w głowie m iasta uważają... W ina gminy, 
wydzierżawiającej ogród przedsiębiorcy prowa­
dzącemu taką gospodarkę, przy której tylko po­
dobnych jak dzisiaj gości mieć może. Przypatrz­
my się tej służbie — tej masie kelnerów z któ­
rych każdy wprost wyglądem swoim odbiera 
apetyt, — przypatrzmy się tym ustawicznie sta­
czanym walkom między gospodarzem a kelne­
rami — albo kelnerów między sobą, przysłu­
chajmy się tym tonom różnych »Gigerlmarschów«, 
a przerywanym od czasu do czasu wykrzykni­
kami ja k : »Zahlen* »bilte* »sofort« »Morilz* 
itd. Nakoniec odetchnijmy powietrzem przopeł- 
niunem wonią ulubionych specjałów dzieci Izraela 
klóremi się raczą goście restauracji ogrodu miej­
skiego — a będziemy mieli w przybliżeniu 
obraz, czem jest ogród miejski w stolicy kraju.

Stan ten datuje dopiero od lat kilku, mia­
nowicie od chwili objęcia restauracji przez dzi­
siejszego dzierżawcę.

Dawniej za czasów, kiedy restaurację dzie­
rżawił Pfink, a później Przybylski, było może 
mniej gości, mniej natłuku — ale pożyteczność 
ogrodu, w śródmieściu położonego, okazuje się 
nietylko przez ilość ale także przez jakość tych 
gości — Było tam wtedy cicho — swobodnie, 
niebyło hałasów, scen żadnych, a co najważ­
niejsze wszędzie słychać było język polski a nie 
jak  dziś żargon żydowski. — Zaręczyć możemy 
że gdyby przyjechał ktoś obcy i zajrzał do 
ogrodu miejskiego około godziny 8mcj wieczo­
rem, mógłby wyjść z tem przekonaniem, że mia­
sto Lwów jest zupełnie niemiecko-żydowskiem.

Czy odnośne czynniki nie zechciałyby w tym 
kierunku poczynić odpowiednich kroków aby 
złemu zapobiec? Czy ci właśnie, którzy chcą 
aby teatr lwowski stanął choćby na Zamarsty 
nowie aby tylko nie w ogrodzie — aby tylko 
ogrodu nie uszczuplać — czy ci właśnie zro­
bili cokolwiek, aby ten ogród uczynić przystęp­
nym dla mieszkańców ? O kogo tym właściwie 
chodzi, czy o prawdziwych obywateli i mie­
szkańców miasta czy o wygodę motłoehu ży­
dowskiego, który dziś ogród zalega, a który nie 
jest obywatelstwem Iwowskiem — ani nigdy 
w przyszłości niem nie będzie. Należałoby zatem 
w następnym sezonie stanowczo w tym kierunku 
coś postanowić. — Z dotychczasowym dzierża­
wcą kontraktu nie odnawiać. — Restaurację 
oddać należy taniemu przedsiębiorcy, który da 
gwarancję, że będzie miał porządną, schludnie 
ubraną a przedewszystkiem polską służbę, że 
urządzi restaurację na sposób europejski a wte­
dy dzisiejsi goście sami ztamtąd pouciekają, bo 
nie będą się czuli w swoim żywiole.

Emigracja ludu. Pewne pismo tutejsze za­
mieściło przedwczoraj następującą notatkę : - Wia­
domo nam, że gdy pierwszo o tych fenomenal­
nych zdarzeniacli pojawiły się szczegóły w dzien­
nikach, Dwór cesarski w Ischl zażądał przez 
specjalne organa informacyj i otrzymał je  na­
tychmiast. We Lwowie bowiem od kilkunastu 
dni bawiła komenda żandannerji nadwornej i 
w niedzielę równocześnie z namiestnicl wem o- 
Irzyinała depeszę o cofnięciu zamiaru przyjazdu 
cesarza*.

W  odpowiedzi na to odzywa się Gazeta 
L w o w sk a : Upoważnieni jesteśmy do oświadcze­
nia, że Dwór Najwyższy w Ischl nie żądał wcale 
przez żaden specjalny organ informacyj, zatem 
me mógł tą drogą takowych otrzymać, a nadto 
we Lwowie nie bawiła nigdy komenda żandar- 
merji nadwornej.

Wystawę budowlaną zwiedzają codziennie, 
zwłaszcza wieczorem, setki publiczności, która 
z wielkiem zajęciem ogląda znajdujące się tam 
przedmioty. Pod wieczór ciągną w kierunku 
wystawy prawdziwe tłumy, które kilka godzin 
tam z przyjemnością i wielką dla siebie korzy­
ścią spędzają.

W dniu wczorajszym zwiedzał wystawę 
JE. Minister Zaleski w towarzystwie Namiestni­
ka, hr Badetnego.

Z powodu cholery Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przesłało do Namiestnictwa we 
Lwowie komunikat w tym sensie, że ponieważ 
jest to rzeczą dowiedzioną, iż p s y  i k o ty ,  
przebywając w mieszkaniu chorych na cholerę 
muszą stać się tem samem roznosicielami 
tej zaraźliwej choroby, przeto poleca się, aby 
to psy i koty, które wałęsają się po polach w 
okolicy graniczącej z terytorjami przez cholerę 
nawiedzonemi, strzelać i grzebać. W razie gdyby 
cholera w kraju pokazać się miała, pozostawia 
się Namiestnictwu wydanie i podjęcie odpowie­
dnich analogicznych rozporządzeń.

Rozporządzenie to m inisterstwa opiera się 
na wywodach znakomitych lekarzy weterynarji 
którzy udowodnili, że Lapończycy dlatego podle­
gają różnym chorobom pasorzytnym i wkro- 
cznym, ponieważ lubują się w psach tak dalece 
że uważają ich poniekąd za członków rodziny, 
podobnie jak Arabowie, konie — a to właśnie 
wpływa ujemnie na ich zdrowie.

Z pracowni rzeźbiarskiej. Znany artysta- 
rzeźbiarz, p. Lewandowski, pracował w ostatnich 
kilkunastu dniach nad wielką, 3-melrową figurą 
» Victorii*, przeznaczoną na wjazdową bramę try­
umfalną. Kiedy artysta, wykończał olbrzymią 
postać »Zwycięstwa*, ngura ta runęła nań z góry, 
raniąc go boleśnie w rękę i piersi. Spadając na 
ziemię »Victoria« strzaskała kilka stopni na 
schodach, przecinając irzycalowe deski jak nożem. 
S i e d m s e t  kilogramów gliny —  to nie baga­
te la ! a tyle właśnie ważyła »Victoria«. W  ciągu 
czterech dni i nocy pracował p. Lewandowski 
nad rekonstrukcją figury, którą powtórnie znowu 
wykończył.

Wspominaliśmy już o pomniku Mickiewicza, 
przeznaczonym do Rzeszowa. Pan Lewandowski 
ma już dzieło w połowie ukończone i około 15 
b. m. posąg wieszcza odesłany zostanie na miej­
sce przeznaczenia.

Artysta pracuje obecnie nad planem 12 ilu­
stracji (w płaskorzeźbie), odnoszących się do 
treści 'Słowa o pułku Igora*. Rzecz tę prze­
znacza pan Lewandowski na wystawę do W ar­
szawy.

Bramę tryumfalną wystawioną przy ulicy 
Gródeckiej na kopytkowem uchwaliła komisja, 
wydelegowana z rady miejskiej, rozebrać, ponie­
waż tamuje komunikację.

Powrót letników. Na ulicach grodu na­
szego gwarno i wesoło. Setki młod/.ieży i wszy­
scy letnicy wracają napowrót na leże zimowe; 
szeregi wozów ładownych wjeżdżają ze wszyst­
kich stron miasta a kupcy i restauratorowie 
spoglądają z uśmiechem na ten ruch uliczny. 
W przeciągu dwóch dni ożywiło się miasto do 
niepoznania. Sądzimy, że ożywienie to wpłynie 
na lepszy humor naszych kupców, którzy pod­
noszą ogromne skargi na obecny sezon.

NiedJZÓr matki. W  baraku należącym do 
cegielni na Snopkowie 1. 9 Katarzyna Suro- 
wieeka, wyrobnica, pozostawiła bez dozoru dwoje 
małych dzieci, z tych jedno trzytygodniowe le­
żało w kołysce. W czasie nieobecności matki 
wypadł węgiel z kuchni i zajęła się słoma le­
żąca obok kołyski. Wkrótce ogień objął ją  a 
dziecko zaczęło się palić; sąsiedzi spostrzegłszy 
ogień pospieszyli na pomoc. Spalone na pół 
dziecko odniesiono do szpitala powsz; chnego.

Zbłąkana dziecko Antonina Szeremeta, 
żona pomocnika ciesielskiego, przyprowadziła 
wczoraj z ulicy Pompierskiej do komisarjatu 
trzeciej dzielnicy dziewczynkę trzyletnią, porzu­
coną przez rodziców umyślnie w tym celu, aby 
się jej pozbyć.

Znecar.ie się. Jakób Klee, uczeń kelnerski 
u znanego w mieście naszem restauratora L. St 
został przez tegoż w piwnicy pobitym tak nie­
bezpiecznie, że stracił słuch na lewe ucho. We­
dług zeznań Jakuba Klee na policji, pan L. St. 
znęca się również nad innymi uczniami pozo­
stającymi u niego w kondycji, pomimo surowych 
przepisów ustawy przemysłowej.

Pożar. Wczoraj o godzinie 5 wieczorem za­
alarmowano z wieży obserwacyjnej naszą straż 
pużarną o ogniu piwnicznym, wybuchłym przy 
placu Gołucliowskiego pod liczbą 9 u Hermana 
Guta. Pożar len mógł przybrać groźniejsze roz­
miary, gdyby nie szybki i energiczny ratunek 
naszej dzielnej straży ogniowej. Dopiero w kilka 
minut po wyruszeniu trenu pożarowego sygna­
lizowano z miasta straż o pożarze. Jeden tren 
wyruszył na miejsce wypadku i przeprowadzi­
wszy nadzwyczaj energiczną akcję ratunkową, 
w królkim stosunkowo czasie pożar całkiem 
zlokalizował i ugasił. Na miejscu pożaru byli 
obecni naczelnik straży, radca m agistratu p. 
Praun i jego zastępca p. Eliasiewicz.

Rzetelny zna.azca. Wczoraj przytrzymano 
Iwana Maksyma, który znaleziony złoty damski 
zegarek chciał sprzedać za bezcen żydkom lwo­
wskim.

•J* Władysław Linde, syn c. k. majora, 
zmarł 1 września, przeżywszy lat 28.

Kronika prowincjonalna.

=  W Biłce królewskiej pod Lwowem zmarł 
Antoni Dienheim Broclioeki, w 90 roku życia. 
Była to postać nadzwyczaj typowa —  prawie 
ostatni ze szczupłej garstki żyjących jeszcze żoł­
nierzy wojsk polskich. Odznaczał się nadzwy­
czajną pamięcią, opowiadał wiele o dawnych, 
świetniejszych czasach, których był chodzącą kro­
niką. Prawy syn Ojczyzny, walczył za jej niepo­
dległość w listopadowem powstaniu i za wale­
czność otrzymał zaszczytną dekorację, krzyż 
»Virtuti militari*. Do końca życia marzył o nie­
podległej Ojczyźnie, chętnie otaczał się mło­
dzieżą, której udowadniał, że Polska musi zmar- 
twychstać.

Cześć jego zacnej pamięci!

- W  Horyńcu odbyło się staraniem księcia 
Ponińskiego amatorskie przedstawienie, połączone 
z zabawą tańcującą na dochód straży ogniowej 
ochotniczej.

=  W  Rozwadowie spaiiła się 29 sierpnia 
północna część miasta. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność. Służący żyda Friedmana, zaprzę­
gając konia do wózka, gasił cygaro, a mając 
wyjeżdżać, rzucił je tuż obok siebie, gdzie była 
masa śmiecia i siana. Zaledwie wyjechał za bra­
mę całe domostwo stanęło w płomieniach. O r a ­
tunku nawet mowy być nie mogło, gdyż w Ro­
zwadowie nie widział nikt jeszcze sikawki ani 
przyborów ratunkowych. O istnienie straży ognio­
wej wiedzą tam tylko z opowiadania.

W mieście nieporządki, brud i niechlujstwo, 
żydzi wodzą rej — cholera będzie miała dobre 
żniwo. Gdzież więc komisja asanacyjna, gdzie 
rada powiatowa, która przestrzegać powinna li­
stowy ogniowej, uchwalonej przez Sejm krajowy.

=  W  Ladzkiem Szlaclieekiem, pow. tłumac- 
kim, odbędzie się 6 września b. r. ślub panny 
Natalji Małeckiej, córki Justyna Małeckiego, 
właściciela dóbr ziemskich, z panem Karolem 
Dawidowicżem, adjunktem sądowym w Bur­
sztynie.

kronika bukowińska.

* W  Czernioweac h, jak nam donosi kore­
spondent, po dłuższej i energicznej akcji asana- 
cyjnej nastąpiła zupełna stagnacja Fizykat miej­
ski, dotąd o czystość i o dezynfekcję miasta 
dbały, cd kilku dni założył ręce i oddaje się 
zupełnej bezczynności. A sądzimy przecież, że 
pora obecna jest najstosowniejszą i najbardziej 
naglącą do przedsiębrania sanitarnych środków 
zaradczych.

* W dniu 12 b, m. rozpoczyna się w Czer- 
niowcach kadencja sądów przysięgłych. Nastę­
pujące rozprawy są na porządku dziennym: 
E h til Sedelmayer (nadużycie władzy), A n t  ni 
K o w a lsk i , Tim oft Znbolotm ak, izcbmil H ersz  
Pucbs  (oszukaństwo), Piotr Falossa & cons. 
(oszczerstwo), Prokop W ikew an  (zabójstwo).

* Prezydent kraju, baron Krauss, powrócił 
z dłuższej podróży do Gzermowiee.

* Prezydjum krajowe otrzymało zawiadomie­
nie, że w przyszłym tygodniu przybędzie do 
Bukowiny delegat ministerstwa spraw wewnę­
trznych sekretarz ministerjalny Dr. Kusy, celem 
przekonania się, czy i w jakim stopniu zarzą­
dzenia anticholeryczne na Bukowinie przepro- 
wadzonenu zostały.

Ostatnie wiadomości.
C h o l e r a .

Petbrsburg. O sta tn i rap o rt urzędow y op iew a:

W  K ronsztadzie zachorow ało  — osób, 
um arło  — .

W gub ern ji eka terynosław sk ie j zachoro­
wało 70, um arło  40.

W gnIj lu j:  kazańskiej zachorow ało  115, 
um arło  158.

W  g u b ern ji kursk icj zachorow ało — , 
um arło  — .

W  g u b ern ji o renbursk ie j zachorow ało 283, 
um arło 134.

W P enzie zachorow ało 37, u m arłe  12.
W gubern ji penzeńsk ie j zachorow ało 44, 

um arło  19.
W  gubern ji sam arsk ie j zachorow ało  — , 

um arło  — .
W g u b ern ji sym birsk iej zachorow ało  541, 

um arło  269.
W gub ern ji tam bow skiej zachorow. 440, 

um arło  183.
W g u b ern ji u f/ra sk ie j zachorow ało  309, 

um arło  123.
W  gu b ern ji charkow skiej zachorow . 92, 

um arło  55.
W  gubern ji bakinskiej zachorow ało  — 

um arło  — .
W okręgu dońsk im  zach. - ,  u in . — .
W guberu ji tu lsk iej zachorow ało  — , u- 

m a rło —.
W N iżnym  N ow ogrodzie zachorow ało 18, 

um arło  8
W gubern ji N iżn o -N ow ogrodzkiej zacho­

row ały 48, um arło 13.
W gubern ji sara tow skiej zachorow ało  336, 

um arło 176.
W  g u b ern ji w oronezskiej za ihm fw *  318, 

um arło 125.
W  g u b ern ji perm skiej zachorow ało (52, 

um arło  22.
W okręgu  kubańsk im  zachorow . 1154, 

um arło  678.
W gu b ern ji staw ropolskiej zachorow ało  

336, um arło  221.
W powiecie berd jańsk im  zachorow . 57, 

um arło  18.
Razem  zachorow ało 32(50 a zm arło  21u4 

osób.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 31 sierpnia.

Hotel w arszaw ski. T. Kocowski, z Gniły. 
K. Zubrzycki, z Kratowisk. Z Kuliński, z Po- 
horylec. K. Zagórzecki, z Zabytłowa. S. Woy- 
narowski, W. Bojarski, M. Sarnecki z Krynicy. 
L. Hr. Komorowski, K. Zawiejski, S. Ujejski, 
z Krakowa. A. Kraus, K. Andersohn, S. Boden- 
baoh, J. Taussig, K. Jerusalem, z Wiednia.

iraiows firm? pm ufsiffi.
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „K urjera Polskiego").

Ces. król. tiprzyw . R afiinerja spirytusu. fabryka 
rum u, lfkierSw i octu Juljusza NLkoizsza we Lwowi*.

Pierw sza k ra jow a fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych »hygiennknfch* s .  Wierusz Niemujowskisyj 
Lwów T eatra lna  1. 3. — Kraków  Sukiennice i. 25.

Skład herbsty chiiisko u sy jsk ie j Fryderyka Schu- 
butha. Lwów. Kynek I. 35.

_  Największy g a l i c y j s k i  sk i .  ii fa rb  i m aterjaiów 
aptecznych Leopoica Lityńskiego, l.w uw, KujiemiMi 2.

Parow a labryka dacnowek żłobionych, patentow a­
nych w Niepołomicach, siacja  Podięze.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych lrzy m era  M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„P rząd k a-', pierw sze gal. Tuwarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sk*ad giowio, w uazarze Kra­
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierw szy parow y amerykański młyn do kość. i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Kymanow.

Diisseldorfska fabryka musztardy, octu, i-ynapi- 
zmow „AU8tiia‘‘ Ja n a  Lebensteina. Kraków. (.Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fanryka maszyn, kotłów oraz od le­
wam i a żela* i rneta u pod u rm ą L. Zieleniewski. 
Kraków

Fab ry k a  nawozów sztucznych E. Jędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

F ab ry k a  maszyn rolniczych i le jam i a  żelaza Mi­
chała  D om w alda w Przemyślu.

Brow ar tenczynski. R eprezen tacja: Kraków, ul. 
fagiellonska, I. 5 .

P ierw sza kra jow a fabryka wapna m asy Sclioen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska, 1. 12.

F ab ry k a  wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsk ego. Kraków, K rnek  g u  
w ny 1. 24.

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera K ra­
ków, ul. Grodzka, t. 13.

Zakład optyczny, w asn eg i ulepszenia maszyny 
do 8Zycia H Niemetza. lvrakow, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobow krajowych. raków, róg W iślnej 
i św. A nny.

P ierw sza k rajow a fabryka w yrobów ślusersko- 
budowlanych braci 'KosobudZKich. Kraków, ul. a  ta ­
ro w iślana, 1. 31

F ab ry k a  lin konopnych, i drucianych, w yiobuw 
powrożn.czycli, Im do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałków nskiego. Krakow, Pędzicliów, f. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterse ma. Krakow, ul. Lbuga.

F ab ry k a  pudełek aptekarskich  i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego, Krakow, Grzegórzki, 1. 12.

P ierw sza k ra jow a fabryka wyrobow platerow a­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi. Ka­
sia  w y stołowe. JaKuóuwski i Ja rra  Kraaow, Kynek 
gfuwny, 1. 26, Lwów, Kynek giowny, i. 37.

F ab ry k a  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży, in stru m em a  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred Biasion. Krakow, Kynek giowny, 1. 14.

Krajow y zakład szklarski. Z. z,ajdzikowski. K ia- 
ków, ul. sw Jana , 1. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobow rym arsko-siot iar8K ch pod iir .n ą  Kra 
bowmoa w G rabow m cy koło Sanoka. S tacja  kole­
jow a . banok. T eleg ram y . Krzozow.

P ierw sza fabryka, rękawiczek i haudaży rupturo- 
wych. M. Antom  Alirkiewicz. nxakov.j, iirouzka, i. 31.

Z akiad  tapicersko-dekoracyjny. W ystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ui. Fiorjańska,
1. 28.

P ierw sza i jed y n a  fabryka Darowa obuwia Bron' 
sław a Dobrzańskiego. Krakow, Kynek główny, 1. 22.

P ierw sza k ra jow a fabryka drożdży prasowanych
Józefa Gzesaka. Póiw sie zw ierzynieckie pod Kia- 
kowem .

Z akład  artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski Ja ­
na Tombin8k.ego. Kraków, Dolne m łyn y, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wf L Anczyca i Spółki, 
Krakow, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludw ka Cho- 
m a k t  i Wtadysław a Uuvala. Kraków, W iślna-i. 3.

Księgarnia nakładowa i sulad nut GebeLhnera i 
Spółki. Kraków, K ynek giowny.

K rajow a faDryka sukna w Kętach Ja n a  Kopcni 
skiego jon .

Maszyny do szycia. Józei Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Kynek, 1. 25

Przedsiębiorstw o robol, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Was.lkowskiegu Krakow, Woiska l. 18.

Paro w a  fabryka ceg eł i wszeik.ch wyrobów gli­
nianych braci W oidfeiauw w Łcj ewnikach. S tacja  
Podgorz.

N ieustająca wystawa zw iązku stolarzy krakow ­
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tOn.arsk:e Dl. 
F iorjańska, i. 57.

la b ry k a  rękawiczek i kraw atek, przybory po­
dróżne. B racia Utlewscy. Krakuw, Kynek główny.

K rajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. C uiydło 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadow e 
ogniotrw ałe, zw ykłe i dfeny. Fanryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powroznicze w Radymnie.
• C entralny  dom łiandlowo-kon isowy B. Lzzara. 

Krakow, ul. św. Ja n a  1. 14.
S, A. Krzyżanowski. K sięgarnia. Skład i w ypoży­

czalnia nu l m uzycznych, o iaz  okpeuycja pism per- 
jodycznyc.li. K rakow. K yńelU — L una A —u.

„Grabow nica". Pierw: i  kra jow a fabryka powo- 
źracza i rym arsko-sicd larska  o rucau p a r o w y m  
w Grabowmcy kom Sanoka. S tacja  koleji Sanok, le -  
legraf Brzozow

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w K rako­
wie — Kynek, paiac  Spiski.

Skiad oraz p racow nia  obuw ia F. Cembronowicza 
w Krakowie ui, św. io m a sz a  1. 21, lilia ul. H o rjań - 
ska  1. 15

Zakład robót koocielao- bronzowniczych Fiotia  
Saipp i w Krakowie ul. r lo rja ń sk u  i. 45.

W ystaw a nieusta jąca wyrobów k ra jó w jc li Pier­
wszego krakowSKiegc u opołKi Ślusarzy, Pilni-
karzy, Nozow>i<kow. Rusznikarzy, Bro.izowniKow, Pla- 
teróv ' i Blacharzy Krakow, rug ui. św. Anny i J a ­
giellońskiej.

Dum handlow y L Kulczyńskiej i fabryka m asy 
woskowej, farb i lakierów  uraz parow a dysiy larn ia  
wódek zdrowotnych.

Pierw szy krakow ski mag izyn wyrobów rym arskich 
i galanteryjne ekc zanyon Jana Kleczenskiego. Kraków, 
ul. Szpitalna 1. 32.

Pierw sza k ra jow a pralnia i farb iarnia chemiczna 
W iaf.8a szpakow&kiego, Krakow, ul h arm ehi aa  J. 2U.

Porębski i Zimler sm ad tow arów  drobiazgowych 
i m aleryi kościelnych. Krakow, Kynek giow ny h 8.

Fab ry k a  m aszyn  i w agonów kolejow jeli Kaz.mie- 
rzt Lipińskiego w Sanoku.

R aflnerja  nafty  rneeksplodującej Dr. M. Fedoro­
wicza w Kopie, stacja  Grybów.

M agazyn broni i wszelkich przyborów  m yśliw ­
skich. M aków , ul. S zew s-a  1. 23. B. GL niecki.

B.ura centralne pierwszorzędnych firm krajowy .h, 
w y tw arza jąc Jt.|i m alerjały  budowlane. IG-akow, ul. 
B racka 1. 5.

 -



K U R  J E R P O L S K I .

I -  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei galicy jsk ie j K aro la  Ludw ika po 200 złr. mon konw. • 
Kolei Liwów - Czerniowee - Jassy  po 200 zir. a. w. w „ .eb rze  
B anku hypoteeznego g a lic y js k ie j  po 200 z łr. a. w . . . 
B ankn kredytow ego galicyjskiego po 200 z łr . a. w . . .

I I .  Listy zastawne za 100 złr.
. ,  ( 5% w. a. wylosow. w 40 latach

nypoteeznego galicy jsk iego  ł  .  „ wylosow. z 10% prem ią
t> , l 4 '/ % w. a. wylosow. w 50 latach
.Banku krajowego 4 '/a w. a. wylosowalne w 51 l a t a c h ...................................

1 4% (I e m i s j a ) ...........................
Towarzystwa kredytów, galie ziemsk. < wyl°s°wal. w 41 '/j latach

I 4 '/2 % wylosowalne w 52 la tach  
1 4% wylosowalne w 56 la tach

I I I .  Listy dłużne za lOO złr.
G alicyjski Z ak ład  lie d y to w y  w likw idacji (daw ne 5% ) 2 '^ %  w. a. ■ 
Ogólnego roln iczo-kredytow ego Z ak ład u  d la  U ilicy i i Bukowiny w l i ­

kw idacji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ...................................

I V . OL ligi za lOO złr.
Indeinnizaeyjne galicy jsk ie  5%  m onety konw encyjnej . . . . . .
G alicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. • - . . . . .

Pożyczki krajow ej’ { 4 '/i%
4%

M iasta K rakow a

D ukat cesarsk i 
N apoleond’or • 
P ó ł im p e rja ł •

V . L
22-75 34-75 |

V I . 91 o
płaca żądają
5'fc)4 5'74

• 9 46 9 56
■ 9 6 0  —

o s y .

M iasta  S tanisław ow a • 

n e t y .

R ubel rosyjski sreb rny  ■ 
„ „ papierow y

100 m arek niem ieckich

im jsło w ej).

p ła cą żą d a ją
214 — 217-—
241 50 244-50
330 — 336-—
--*-- 212"—

10090 101-60
107-50 108-20

9820 98 90
98-50 99-20
96-50 97 20
95'— 95-70
99-40 100-10
94-20 94-90

52 — 5 5 -

50 —

10450 105 20
94-20 94 90

101-30 1 0 2 -
1 0 1 - 10270
103 5u —•—

97 60 98-30
91-4u 9210

29-50 32-50

p ła c a żąda ją
• 1-23 1-33
- 1-19 1-21

53"35 53 95

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

Przychodzą do I wowa:
Z  K ra k o w a .................................................................................
Z  M uszyny - K rynicy  via T a r n ó w ............................
Z Podw ołoczysk i Brodów (na dw orzec głów uy) ■ 
Z  Podw ołoezysk i Brodów na dw orzec Podzam cze
Z  S u e z a w y .................................................................................
Z  K rm poiuuga •   .
Z l u d o w i e c ...........................................................................
Z  JII. b o k i ..................................................................................
Z N o w o s i e l i e y .....................................................................
Z  Słoboay r u n g u r s k i e j .......................................................
Z  l ia s ia ty a a  via H a l ic z ......................................................
Z  Nowego Sącza, Chyrowa, S tan iiław o w a i S try ja  
Z  su ch e j, Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisław ow a

i S t r y j a ..........................................................................
Z  Chyrowa, Stanisław ow a i S t r y j a ............................
Z  Pesztu , M iskuleza, M unkaeza, Law oeznego 1 S trv ja
Z Sokala i B e ł ż c a ..............................................................
Z  Sokala i Rawy r u s k i e j ................................................

Odchodzą ze Lwowa:
Dc K r a k o w a ...........................................................................
Do M uszyny - K rynicy  v ia  T a r n ó w ............................
Do Podw ołoezysk i Brodów (z dw orca głów nego) • 
Do Polw ołoczysk i Brodow (z Podzam cza) • . .
Do S u e z a w y ...........................................................................
Do Ilu sia ty n a  via H alicz  . ...................................
Do Slobody r u n g u r s k i e j ................................................
Do NowoaieLey ■ ................................................
Do H l i b o k i ...........................................................................
Do R a d o w ic e .....................................................................
Do K im p o lu n g a .....................................................................
Do S try ja , Chyrowa, Nuwegu Sącza i 
Do S try ja  i Stanisław ow a . . . .
Do S try ja ,  L aw ocznego , M unkaeza ,

i P esz tu  .........................................
Do B e łżca  i S o k a l a ..................................
Do Sokala i Kawy ruskiej . . . .

Suchej • 

M iszkolc za

p o c i 9  S
jinspieiuiij | o s o b o w  y mijsi.

6oi 250 901 646 932

901 . . .
. 257 9 10 721 .
. 245 9 17 655

1009 ę56 142 706
1009 ę56
1009 . ę56 . 706
1009 • 706

. . 756 . 703
1009 • • 142 7U6
1009 . 142 .

916 235

9*6 ,
. . . . 141
. 916
• . . 443

832

1 0 « 307 5 S6 Ifoi 756
. • 756

258 . 941 1026
310 . 1002 1052 .
636 . 956 382 1056
636 . . SS2 ,
6 36
fiS6

• 956
956

322 1056
lO g

636 9“
6»b . 956 1056 .
6»6 322 .

616 10 2 1 741

• • 1021 741

. 616 741

. 951
• * • 736

 *1. 111 j n cj u n u o c /ia j t}  l
ezorem  do godziuy S-tej n iiuu t 59 rano.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Od w yrazu zw ykłym  d ru k iem  po 2 c t., tłu s ty m  d ruk iem  po 
M in im um  ceny ogłoszeń  25 ct.

5 ct.

Rodzicielską opiekę
znajdz ie  u m nie 3 lub  4 panów  
uczniów  tu te jsz y ch  szkół m zszych  
lub  w yższych. — W ikt zdrow y, po- 
koj osobny z o b s łu g ą , oraz p ran ie  
bielizny. —  DliZoZej w iadom ości 
udzieli pan  Adam G rzesik iew icz  we 
Lw ow ie w M ag istrac ie  biuro IV . 
w godzinach  od y -te j ran o  do 3-ciej 

po po łudn iu .

Gimnazjalista z VII. klasy
poszukuje leke)’J pud Jakiluibćfcdż Waiuu- 
kami. — Ł askaw e zg łu szen ia  w A d m in i­
stracji „ K u r  je ra  tu lsk iego*  lu ó  Li i  u

Cukiernia A. iseppi w Wadowicach
potrzebuje zdolnego subjekta i dwóch 

117 praktykantów. 5—5

pierwszorzędna we Lwo­
wie bardzo korzystnie do 

nabycia. — Zgłoszenia: K r a k ó u )  — 
A d w o k a t  L a w r u u s k i .  U 8  2 —5

Biuro wywiadowczeSJsss
ulicy Wałowej 1. 1, poleca wszelkiego 
rodzaju służbę i oficjalistów prywatnych. 
C4ówny skład szczotek krajowych i za- 

127 granicznych. 1—8

Dwaj siienci
szkau ie . Ulica K rę ta  1. 10 I. p iętro .

121 5—8

M  chłppcOw
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w A d m in is tra c ji  

„fciirjera Polskiego1* 1* 
we Lwowie.

Biuro Krzeozkowskiego,
ulica W ałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. l —30

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych , to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne ko Ogloszoó
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 39—800

Z a k ła d . J a s z c z y s z y n a
we Lwowie, (gmach teatralny) 

kupuje i sprzedaje wszelką garderobę 
i ruchomości, jako t o : ubrania galowe, 
mundury, różne dywany, sukna, kam- 
garny w resztkach, stroje polskie i. t. p , 

strzelby i maszyny do szycia. Tanio.
l lo  3—8

Zamiana. Kupno. Sprzedaż.
Je d y n a  kato licka an ty k w a rn ia  

w e L w ow ie

Stanisława Klliiiri
przy ulicy Batorego pod liczbą 28

(naprzeciw  gim nazjum  IT auc . Józefa) 

poleca

książki szkolne używane
do w szystk ich  szk ół,

ręcząc za p rzep isane  w ydania i kom pletne 
egzem plarze. Ceny niskie, rzetelne, stałe . 
Spisy  książek do w szystkich szkol. W y­
dawnictwo aprobow anych zeszytów ze wzo­
ram i do nauk p ism a polskiego W ilhelm a 
Now ickiego. — Bogaty sk ład  przyborów 

112 szkolnych. 3—3

Karol Jaworski
przy ulicy Batorego pod I. 20

(Hotel Szw ajcarski)

Ir* J(
poleca Szanownej P. T Puhliczności 

obficie zaopatrzony

M m  o M a
d a m sk ieg o , m ęsk iego  

i  d z iec in n ego .
Wyroby trwałe, usługa skora —  ceny 

109 umiarkowane. 2 —3

^ ■ a — — r

Lasów dębowych,
zdatnych do ścięcia,

ja k o  też

fiilkicli majątków,
dobrze zagospodarowanych,

poszukuję w celu naty ch m iasto w eg o  
kupna. — Z g łoszen ia  proszę n ad sy ­
łać  pod a d re s e m : „Bank 1 0 0 “ 
do Administracji „Kurjera Polskie- 
9 9 11 we Lw ow ie, przy  ulicy K o p er­
nika pod 1. 5. 7—100

we L w ow ie,
przy placu Halickim l. 8.

Magazyn i pracownia obawia
m ę sk ie g o , dam sk iego  

i d z iec in n eg o
wykonuje wszelkie zamówienia z ma- 
terjałów krajowych, trwale, elegancko i 

po jak najumiarkowańszych cenach.
124 1—3

Pierwszy specjalny

Zakład czyszczenia i odnawiania ubiorów
męskich Z. Struszkiewicza, przy placu 

—  Bernardyńskim 1 “119 10 . 1 -4

Restauracja
w hotelu Szwajcarskim

z pokojem (lo śniadań
we Lw owie

przy ulicy k a to re g o  pod liczbą 20 
pod zarządem

Jerzego Kirsoha (Żorża),
byłego d ługoletn iego  kierow nika P iw iarn i 

pilzneńskiej P finka ,
113 poleca 3—3

wy sta łe  p iw o p ilzn eń sk ie
z brow aru akcyjnego 

i lw ow sk ie  p iw o m arcow e.

Kuchnia zdrowa i smaczna.
Wielki wybór smacznych przekąsek śniadan­
kowych. — Wikt podług cennika albo też 

w abonamencie.
U sługa sk rzę tn a  i rzetelna . 

Z aw iadam iając  Szanow ną P. T. P u ­
bliczność o o tw arciu restau rac ji z poko­
jem  do śn iadań  w hotelu Szw ajcarskim , 
uprasza o liczne odw iedziny

z głębokim  szacunkiem
J e r z y  K ir s c h .

Znaiid od lat wielu

MLECZARNIA
przy ul. Kopernika I 5

poleca ó6 7—?

wszelkiego rodzaju nabiał,
wyborną kawę, 

herbatę, czekoladę 1 t. p.
Przy jm uje  się rów nież

abonament na śniadania, 
obiady i kolacje

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

Lokal urządzony z konf or t em.
D z i e n n i k i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .

j  *1— * ze szkół średn ich  lub w yższych zn a jd ą  pom ieszczenie wygo- 
A  c l l l l u l l J L 1  dnet i  w iktem , z obsługą i trosk liw ą opieką. — F o rtep ian  

w domu. — W iadom ość: u lica G ródecka liczba 42 d. u W andy Schramm.
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00
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©
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2 >Ta, r o k  s z k o l n y
poleca

Skład papieru i materj.fó piśmienny oh

J a ł j a a a  K u r k i e w i c z a
w K r a k o w i e ,  Mały Rynek

po cenach bardzo przystępnych  :
T o rn is try  - to rb y , paski, p ió rn ik i, k a łam arze, ra isb re ty , cy r­

kle w pudełkach, zeszyta, p ió ra, o/ówki i w ogóle w szelkie przybory  
szkolne w wielkim  wyborze.

K sią ż k i do nab ożeństw a dla m łodzieży szkolnej
od 15 ct i wyżej.

W y ro b y  s k ó r k o w e :  t.eczki, album y, w oreczki, portm onetki, 
pam iętn ik i i wszelkie a rty k u ły  re lig ijne , tudzież obrazy i ramy.

K upującym  10 zeszytów daje się 2 to rabacie.
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W  C H O L E R A .
N ajtań sz y  środek  desin fekcy jny

b e z w o n n y  P r o s z e k  t o r f o w y
122 poleca 2 —i

F a b r y k a  m ą k i kościanej  Romana hr.  Drohojowskiego w K r u k ie n ic a c h  
cena  za 100 k lg . z w ypożyczeniem  w orka 1 złr. loco s ta c ja  M ościska. 

F ab ry k a  poleca rów nież n a  sezon obecny o ile zapasy w ysta rczą  —  
po cenach  konkurencyjny! li i korzystnych  w a r u n k a c h  w y p ła ty : Mąkę ko­
ścianą, Mąkę preparowaną, Supertasfaty i Mąkę Znzli Tomasa i t. p.

■■ C enniki na  żądan ie  fra n co .

Z poważaniem

Zarząd parowej M r j l  mą k i kościanej Romana lir, Drohojowskiego w K rukienicach.

N ie  m a sz  n ic  w  ś w ie c ie  le p sz eg o  do p o le c e n ia  n a  ż o łą d e k  

a osobliw ie w czasie p a n u ją c y c h  ep u lem ji  j a k

W ó d k a  z  z i ó ł  l e c z n i c z y c h
k s i ę d z a ,  "E^ n e i p p a

106 powszechnie dzisiaj uznana 4—3uo

K N E IP P Ó W K A .
K n e i p p ó w k a  sk ład a  się z kilkudziesięciu  najzdrow szych z.iuł U czirczy ch  

m ających cudowne d la  organizm u w łasności.
K n e i p p u w k a  w zm acnia  i ogrzew a ż o łą d ek , przez co chorobliw e bak terje  

,iie m ają  do niego p rz j stępu.
K n e i p p ó w k a  odnaw ia krew i odm ładza organizm  — bo w ziołach tylko  

leży owa taje mu i cza odradzająca sita .

CJeiia flaszki 1 złr. a. w.
Do nabycia wyłącznie w Składzie m aterjałów

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o
w© Lwowie, przy ulicy K opernika 1. 2.

Zam ów ienia na  prow incję uskutecznia się odwrotną pocztą.

  Handel założony w rokn 1789-

Z u p ełn ie  św ieży  transport

H e r b a t y  c h i ń s k o - r o s y j s k i e j

w e L w ow ie — Rynelk liczba 45.
'/» t y  Pecco‘/a t y  (‘o u go ■ 

„ Souchong

złr.
................................1-90
........................ 2 30

przędna  • • 3 '—
najp rzedn ie jsza  4 '—

przedn ia
n a jp rzed n ie jsza
żółtej

złr. 
2 8 0  
5 — ' 
U—' 
5 ‘—1

'/» kilo herbaty  Peceo karaw anow ej po z łr. 5, 6 i 8. 
N ajlepsze Okruchy herbaciane pó ł kilo po z łr. 1 50, I 80, i 2 50.

Przewyborny ZE3 u. m . bremski.

P r a c o w n i a ©  zegarmistrzowska

we L w ow ie , przy ulicy Kopernika liczba 5,

pije wszelkie roboty w zuwód zegardiislrzowslwa wchodzące
w ykonując je  ja k  naj,starań - flpjjfK  P o siad a  rów nież w ybór =

n ie j, z g w aran c ją  iji-ji zegarków kieszonkowych

i po m ożliw ie um iarkow a- N  i ściennych
nej cenie. 0  z n.ijsly m iiejszych  fa b ry k i

Zlecenia z prowincji wykonuje ja k  najspieszniej.

NA N O W Y  SEZON!
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o  m  o
R ad y k aln a  i pew na pom oc w najc ięższych  i za s ta rz a ły ch  

w ypadkach  p rzepuk liny  w szelkiego rodza ju  tak  d la pań , ja k  i dla 
panów , z g w aran c ją  m ożliw ości zupełnego  u leczen ia  bez operacji 
i bez lek ars tw  n a tu ra ln ą  m etodą i p rak tycznem  zastosow aniem  
bandażu  w skutek  czego w iele n aw e t śm ie rte ln y ch  w ypadaów  u ra ­
tow anych  zosta ło  jak  wiele św iadectw  i podziękow ań o tem  dowo;- 
dzi a k tóre są d la  każdego do p rze jrz en ia  w m oim  m ieszkaniu .

09 4 ? 91. F r e ilic li, bandażysta spec ja lis ta , •
we L w  wie, p rzy  ulicy Szp ita lnej l. 4 A

&

P o i l / . i ę k o w a n i e .  W skutek nałożenia  n i bandażu w łasnego wynjbu 
prze/, pana M. F re ilie h a  z szczególną b iegłością na moją w najw iększym  
stopniu  zas ta rza łą  i śm ierte ln ie  bolącą lew ostronną p rz ep u k lin ę , z o su la  
w stosunkowo banizo  krótk im  czasit wyleczoną ta k ,  żf już  bez p rZ 'szkody  
mój ciężki zawód pomimo m oich 70 la t dalej prow adzić  mogę. — P o tw ie r­
dzając  powyższe w iu te rcs le  p raw dy i c ie rp iący ch  na p rzepuk linę , wyrażam  
niniejszem  moje poIziękow anie  p. F re ilich o w i z ę łębi m eso serca  za oka­
zaną mi poinoc dzięki pomocy Boż j. i>r. Leopold H erzel,

, ,  , . . , cr,. d y rek to r izraelick ie j szkoły ludowejl
Brody, dn ia  28. m arca 1391. i profesor e. k. g im nazjum .
Od dnia 14. w rześnia 1891, używam bandaży odrębnej konstinkeji. po­

m ysłu pana M ojżesza F re ilie h a  (m ieszkającego w dom u uarożiijm  przy ulicy 
R z cź u ck ie j 1. 17 u lica K ażuiierzow ska 1. 19) i od tego czasu doznaję z u p e ł­
nej ulgi w doIeeliwos'ciach p rzepukliny  pachwinowej, na k tó rą, pomimo bez­
ustannego  używ ania bandaży lóźnych konstrukcyj c ierp ia łem  przeszło 40 lat. 
— F a k t ten podaję niniejszem  du publii-z iej wiadomości a sk ład a jąc  z a ra ­
zem a tein m iejscu bandażyscie  p. M ojżeszowi F re ilich o w i najserdeczniejszy  
dzięki za Jego b .n d aże  f cliowy sporządzone i um iejętn ie  zastosow ane, uwi. 
źain to jako sum ienny obowiązek polecić Go n a ju s iln ie j c ierp iącym .

Lwów, dnia 4. lutego 1892. e m e r y ^ a n . miejski.
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„PR Z Ą D K A "
a PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWU *
hH d la  i SJ

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  Krośnie.<

W

N

U

CD

Naiw:ckszy I jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskich, od  n a jg ru b ­
s z y c h ' p ó lb ie lo n y ch  d o m o w y ch  n a  śc ie rk i, sien n ik i, m ag lo w n ik i, plotera 
ś re d n ie j g ru b o śc i na  k o szu le  i k a leso n y , p ió tn a  bez  szw u  n a  p rz e śc ie ­

rad ła , n a jc ień sze  w eby .
Wyroby wzorzyste (ad am aszk o w e) ja k :  B ielizna  s to ło w a , g a rn itu ry  k a ­
w o w e, rę c z n ik i tu re c k ie  (zd row ia), d y m y  p o r t  je ry , firank i, p łó tn a  n a  filtr  

s ia tk i do ch m ie lu  i t. p.

S k ł a d y  g ł ó w n e :
W e Lwowie w  b a z a rz e  k ra jo w y m  g a lic y jsk ie g o  a k cy jn eg o  T aw a

r z y s tw a  h an d lo w eg o .
W Krośnie w e w łasn y m  sk ład z ie .

S k ł a d y  k o m i s o w e :
W Tarnopolu u  W . M ich alew sk icg o . — W Przemyślu w  b a za rze  u M. Z *•
b lik ie w icz a .  W RzBszowiB u  A.. B o ro w k i.— W Czsrniowc&ch u  L . SciiiiBida.

W Tarnowie u O. F o e rs te ra .

( p y  Cenniki i próbki rozsyła się franco. “łtJ l
Dyrekcja.

O

D

X

>
Ch

O

m

J ó z e f  F r a g e t  z
Magazyn w« Lwowie

plao Kapitulny liozba 3,
p oleca  wyroby p laterow ane i * ch iń sk ieg o  sieb ra- 
do n ży tk n  dom ow ego i  k o śc ie ln e g o , po cen aeh  

116 u m iark ow anych . 3—12



K U R J E R  P O L S K T .

Kronika krakowska.
ilendarzyk zabaw  i zebrań  publicznych.

do. ota 3 września.
O godain ie  4 po po łudn ia  k o n c e rt w ogro­

dzie S trze leck im .
O godzin ie  4 po po łudnia  k o n ce rt w p a r­

k a  K rakow skim .
O godzin ie  wpół do 8 w ieczorem . P rz e d ­

staw ien ie  w te a trz e . „G w ałtn  co Bię dzieje* 
i „K onfederaci B arscy*  fa k t I l - g i ) .

N iedziela  4 w rześn ia .
O godzin ie  1 w podndnie w y jazd  do ko­

palń  w ielickich.
O godzinie 4 po połndnin koncert w parka 

Krakowskim, ze zmierzchem Bpalone zostaną 
przez p. Mądrzykowskiego pierwBze i ostatnie 
w tym - sezunie rgnie Bztnczne.

O godzin ie  w pół do 8 w ieczorem  przed 
ita w ie n ie  w te a t r z e :  „K ościuszko pod R acła­
w icam i.

Nabożeństwa, w kościele św iętego Miko 
ła ja  na W esołej, w n iedzie lę  dn ia  4 b. m., 
.aao  w rocznicę pośw ięcenia kościo ła, odpra- 
w ionem ostan ie  nabożeństw o odpustow e, z 
w ystaw ien iem  N ajśw iętszego S ak ram en tu . Ce- 
lebrow a będą m iejscowi kBięża ; a rafia ln i.

i. E (rleghammer kom endan t korpoBa dziś 
rano  po 'róc ił do K rakow a.

Dr. KdSy, szef sa n ita rn y , rad ca  m in is te rs tw a  
w czoraj po po łudn ia  p rzy b y ł ze Szczakow y 
do K ra k o w a , a dziś w yjechał do JarrB ław ia .

Rada miejska. Z apow iedziane na godzinę 
5 tg  w czoraj t. j. 1 w rześn ia  w ieczorem  nad­
zw yczajne posiedzenie R ady  m iejskiej nie do­
szło do tk r tk n  dla b raku  kcm p le tn . J e s t  to 
rzeczą  tern bardzie j godną nbolew ania, Iz na 
po rządku  dziennym  by ły  s p r a w y  n a d e r  
w a ż n e  i n i e c i e r p i ą c e  a n i  c h w i l i  
z w ł o k i .  J a k o  p ierw szy  p u n k t w ym ienia okól­
n ik  rozesłany  p rzez  pana  P re z y d e n ta  miaBta 
s p r a w ę  p o d j ę c i a  a k c j i  a n t y c h o l e -  
r y c z n e j ,  a  m ianow icie w niosek kom isji sa ­
n ita rn e j (re fe ren t fizyk m iejsk i d r. B uszek) 
u d z i e l e n i a  p r e z y d j n m  m i a s t a  k r e ­
d y t u  n i e o g r a n i c z o n e g o  d o  d y s p o z y ­
c j i  n a  c e l  p o w y ż s z y .

K to  śledzi uw ażnie Bzybkie p st.-py g roźnej 
epidem ii, je j pochód n iepow strzym any , je j zbli 
żan ie  się do naszego m iasta  z dwóch Btron, 
bo od s tr i  ny R osji i N iem iec, ten  pojm ie, ja  
kg szkodą d la  m iasta  je s t  opóźnienie k roków  
zapobiegay czych chociażby na  chw ilę  n a jk ró t 
rtza, na  dni parę .

Gzy by K raków  chciał iść w ślady  H am bur­
g a  i zak ład a jąc  ręce w p ierw szej chw ili, na 
stępn ie  s tra c ić  g łow ę, k iedy  ju ż  klęBka . tan ie  
s ię  dojm ującą ? C hyba że n ie. D la tego  te ż  nie 
tra c ą c  jeszcze ufności, oczekujem y jak  naj­
rych le jszego  zw ołan ia  przez p rezyd jnm  miaBta 
następnego  posiedzenia  i jes teśm y  pew ni, iż 
riidn i m iasta  staw ią  się in pleno i en erg iczną  
dadzą in ic ja ty w ę  do obrony przeciw  sregiem u 
n iep rzy jac ie low i. P  djęcie śm iałych i stano  
w czych kroków  p rzy czy n ić  się może rów nież 
do nBpokojenia i n adan ia  o tuchy  Indu ści, co 
je s t  ja k  dow odzą specjaliści, bardzo ważnym 
czynnik iem  odpornym  przeciw  cholerze

N ie po trzebujem y nadm ien iać, iż  na po rząd - 
kn  dziennym  znajdow ały  się rów nież iune w a­
żne sp raw y  i za ła tw ien ie  b ieżących raeh u u - 
ków

S z k o łę  1 'id o w ę W ogrodzie  A ng ie lsk im  z 
dniem  1 w rześn ia  zam ieniono na b a ra k i cho­
leryczne.

f  Wanda Wiszniewska. B olesny  cios do­
tk n ą ł  n iespodziew anie rodzinę pow szechnie 
szanow anego  lekarze, d ra  L u d w ik a  W1b. niew - 
skiego. S ied em n asto le tn ia  có rk a , jed y n e  dzie­
cię D ra  W iszn iew sk iego  i pan i A lcx an d ry  z 
K w ia tk o w sk ich , zgaBła wcz r a  po k ró tk ie j 
chorob.e w najp iękn ie jsze j dobie życia , k iedy 
św ia t zdaw ał się do niej szczęściem  uśm ie­
chać, a  ona se rsa  w szystk ich  zdobyw ać u ro ­
k iem  sz lach e tn e j pustaci i w zniosłeg  > um ysłu  
przym io tam i Całe m iasto z najwiękBzem w spół 
czuciem  p rzy ję ło  też  w iadom ość o tym  p rzed ­
w czesnym  zg o n ie , k tó ry  c iężko  Btrapionych 
rodziców  pozbaw ił jodynej rz e te ln e j pociechy 
P o g rzeb  ś. p. W andy  W iszn iew sk ie j odbędzie 
się w sobotę o godzin ie  5 po po łudn iu  z do 
mu przy  ulicy K rupn iczej.

Zmarli. E.-neBtyna z Schnoblów  G& ttm ann, 
p rzeżyw szy  la t 8 2 , zm arła  dn ia  31 sie rp n ia  
b r .  w Izdebn iku

— Z osia H cffm ann, 2 - le tn ia , jedyna, córe­
c zk a  M arji i £  m y k a  Hoffm annów, wnuczku 
p an i A ntun iny  H ,lim an u , znakom itej a r  \ s tk i  
naszego  te a tru , zm arła  d o ia  1 w rześn ia  o r

Wyjazd! no Wiednia. G w ąrno  byłu Wczoraj 
(d n . 1 w rześnia) o g . 3 na głów nym  dw crcu 
ko leji. Ż egnf 10 a r ty s tó w  i chór b iorący udział 
w poiskich p izedstaw ien iacL  w W iedniu  P rz e ­
sz ło  sto  osób siadło  do nadzw yczajnego  pocią­
gu , opuszczającego K ruków  o godzin ie  3 m - 
n n t 27 popołudniu. W icie  osób z miaBta to  
w arzy  szyło  tem u w yjazdow i, a  każdy  spieszy ł 
z  życzeniam i pow odzenia i zw ycięz tw a  na tym  
w [iiiechlw iat..w ym  tu rn i ju . R azem  z a rty s tam i 
opuścił K raków  i Z y g m u n t h r. C ieszkow ski

P ociąg  przybędzie  d > W iedn ia  dziś o godz.
5 rano .

A rty śc i nlokuwanj zoBtaną w ho te lu  „zum 
K ro n p rin z  R udolf*

Z krakowskiego ochotniczego Tow ra
ŻUnkOwegO- W m iesiącu sie rp n iu  r .  b. T o ­
w arzystw o  u. zieliło pomocy w 199 wyj:ad 
kach W  dzień ra z y  135, w nocy 64 . Z  tegi 
P r-y  nagłem  zasłabn ięciu  103 razy , uszkedzeniu  
cielesnera 84 , samubóiBtwie 1, w przypadkach  
ob łąkan ia  11. P rzew iez iono  do szpitala 63 
osoby, do m ieszkania  2 , do stac ji ra tu n k o w ej
6 D o tkn ię tych  zostało  m ężczyzn 106, kobiet 
* fi, d z itc i 27 l  ek a rze  T o w arzy s tw a  in te rw e ­
n iow ali 3 ra z y . T o w arzystw o  liczy  obecnit- 
c *łonków  czynnych  90  i le k a rz y  2 3 . W spie- 
raiijcyeh 83 . W  nbiegłym  m ieuącu  p rzy s tą  
P ili jako  członkow ie w sp ie ra ją c y : p. A leksan 
d e r  D&widowski, s ta rszy  zarząd ca  poczty , pa­
n i J u l ia  L ip iń ik a , v .łaścicielka fiakrów  i p.

A lfons L ippom an, re d a k to r  Tygodnika R o ln i­
czego.

Ż teatru, (j. łJA  D ram at, i kum edja rozpo 
częły  sw oją zim ową kam pan ję  w ieczoru wczo 
ra.jszego (dn  l  w rześn ia). J a k  nie trndnem  
było  do przew idzen ia , p blu-zność sp ragn iona 
pożyw niejszej s tra w y , tlnm n ie  zap e łn iła  aud i- 
to rjnm  te a tra ln e . „K az im ierza  W ielk iego  i 
E s te rk i*  w ysłuchano z należnym  nastro jem . 
U tw ór lau rea ta  konk u rsu  im ien ia  B ogusław ­
sk iego , noBzący nie zaprzeczone p iętno  ta le n tn  
scenicznego, p rzy  kard y n a ln y ch  sw ych w adach 
w zaw iązan iu  in try g i i ro zw iązan iu , d la  sw ych 
lite rack ich  z a le t zaw sze je s t  m ile słuchany . 
J ę z y k , może nie zaw sze h i s t o r y c z n y ,  ale 
w każdym  raz ie  czy sty  i popu la rny , akcja  
poruszająca  się  żyw o, choć nie zawBze lo g i­
cznie p rzep row adzona a  przedew  zy stk iem  te ­
m at —  sp raw ia ją , że d ram a t p. K ozłow skiego 
po długim  szeregu  p rzed staw ień  zaw sze l i ­
czyć może na liczny  u d z ia ł słuchaczy. J e s t  to 
jedna  z ty ch  s z tu k , k tó ry ch  h is to r ja li te r a tu ry  
d ram atyczne j nie zam ieści na sw ej liście, a le  
k tó re  publiczność p rzy c iąg a ją . A rty śc i w y­
poczęci po trzech  m iesięcznych w akacjach , K&
7.m ierzą W ie lk iego  w ykonali z s iłą  i p rz e ję ­
ciem się. B ohate ram i by li pan R y g ie r  (K a z i­
m ierz W ie lk i) 1 panna K a łu ży ń sk a  (E s te rk a ) . 
P ie rw szy  w scenach g roźby  i gn iew u  im po­
now ał po tęg ą  sw ego g łosn , E s te rk a  zaś s iln ie  
w zrusza ła  słuchaczy  w Bcenie w ygnan ia .

Je d n a  z najlep iej postaw ionych  i n a ry so ­
w anych postaci d ram atn  l b  B ary czk a  z n a ­
laz ł znakom itego  przedstaw iciele  w panu Ś li 
w ickim . B ary czk a  pana Ś liw ick iego  liył d e ­
spotycznym  w m iarę , B zczerym , a przede- 
wszyBtkibm głęboko w ierzącym  w to co mówi 
i czego się dom aga. J e s t  to  Btanowczo jed n a  
z tych  ró l, w k tó iy eh  m łody a n y s ta ,  popisy 
wać się może p rzed  najsu row szym i sędziam i, 
pew ny zaw sze zw ycięz tw a P raw d z iw ie  w z ru ­
szającym  i serdeczn ie  m iln tk im  był L o tan  
pani Siem aszkow a. P a n  A ntoniew ski jak o  
S p y tek , pan  Sobiesław  jak o  K ochan R aw a (po­
s tać  najfa łszyw iej nary sow ana  p rzez  an to ra ) 
p. S iem aszko ja k o  W ie rzy n ek  i p. W e rn e r  
jak o  k a rc le rz  zas łu ży li na w yróżn ien ie  P anie  
W olska i K oźm in m ałe Bwe ró lk i w ykonały  | 
sum iennie i pow ażnie. A nsam bl szed ł rów no i 
i jednolicie.

J n t ro  w Sobotę (dn 3 w rześn ia) usłyszym y 
„K onfederatów  barsk ich*  (a k t I I -g i)  i n ad zw y ­
czaj w esołą kom edję F re d ry  (ojca) „G w ałtn , 
co się dz ie je* , k tó ra  doznała  tak ieg o  pow o­
dzen ia  w zcBzłym sezonie, U dział w sobotniem  
p rzedstaw ien iu  p rzy jm ą p raw ie  w szyscy a r t y ­
ści Bceny k rakow sk ie j.

Z konserwatorjum muzycznego. Dzisiai
rozpoczynają  się  w pisy do konserw ato rium  
T o w arzy stw a  m uzycznego k rak o w sk ieg o  O gól­
ne w arunk- p rzy jęc ia  i sk ład  g ro n a  nauczy­
cielsk iego  podaliśm y p rzed  k ilk n  dniam i w raz 
ze spisem  w ykładanych  przedm iotów ' D ziś no­
tu jem y ty lk o , że op ła ty  zo sta ły  znacznie zm  
żone i t a k :  wpisow e z 5 na 2 z lr .,  naiika 
fo rtep .an n  (z przedm iotam i pobocznym i i teo - 
r ją ) ,  k tó ra  kosztow ała  poprzednio  roczn ie  60 , 
w zględnie  90  z łr ., ko sz tn je  obecnie w k u rs ie  
p rzygotow aw czym  30 , w n iższym  50  z łr . c a ­
ł o r o c z n i e .  n an k a  g ry  r a  Bkr yp rach  i wio 
lonczeli podobn ież; n sn k a  g ry  na organach  
koBztnje obecnie c a ł o r o c z n i e  w ku rs ie  n iż ­
szy m 20, w w yższym  30  z łr . Zniżenie ta k s  
sp o tk a  się n iew ątp liw ie  z uznaniem  ogółn p u ­
bliczności, pow iększając frekw encję  o całą ilość 
tych , d la  k tó rych  dotąd konB erw atorjnm  finan­
sowo było n iedostępne. T a  m odyfikacją op łat 
z łoży ł Z arząd  dowód p raw dziw ie  h u m a n ita r ­
nych dążeń , to te ż  Bpodziewać się na leży , że 
poparcie ogółn w yrów na znaczne obniżenie do­
chodów, k tó re  ta k  śm iała  refo rm a w yw ołaćby 
m ogła. —  Szczegółow ych objaśnień udziela  
kan ce la rja  T o w arzy stw a  m uzycznego (P lac  
S zczepańsk i 3) p rzy jm u jąca  od 12 — 1 i od 
5— 6 codziennie prócz N iedzie l w pisy na u - 
czniów kont- rwat,. rjnm  i na członków  w spie­
ra jący ch  i czynnych  T o w arzy stw a .

Na weteranów  W P. 1830, 31, złoży ł w 
8’erpnin  b r .  P an  Jan  L adw ik  G rzym ała  
W isłocki 5 z lr . R ozdano żołdu narodow ego 
m iędzy 45  w eteranów , udow odnionych żo łn ie ­
rz y  polskich z 1830 i 31 —  603  z łr . 3 0  et. 
K om itet op ieki nad w eteranam i W . P . z 1830 , 
1831 , zm uszony je s t odezw ać się do rodaków
0 pomoc d la  BtarnBzków żo łnierzy  polskich 
7 1b3 0 — 3 1 , k tó ry ch  jeszcze  45  pt zosta je  na  żoł - 
dzie narodow ym , a z k tó rych  najm łodszy 80 
la t liczy . T ych  opuścić by łuby niegodne P o ­
laków , synów n ieszczęśliw ego a le  szlachetne  
go narodn  R odacy! N iedługo jn ż  będą m iędzy 
nam i te  oBtatuie żyjące p am ią tk i a rm ii pol­
sk iej z 18 3 0 — 31 r. Nie zapom inajm y o nich ! 
P am ię ta  my, że ze s ta u z y m i b łogosław ieństw o 
B oże! N ie jednogo z nich dn ie , nawet, godzi 
ny jn ż  policzone. N iech nie g in ą  w nędzy na 
rodz inne j Z ie m i! Fnndnszd  K om itetu  na wy 
czerpnięcin , d a trg o  odzyw a się  z całego se r­
ca do R odaków  i do serc  i ich ncznć p a tr jo  
tycznych  o p. m -c.

K saw ery Konopka.
Barbarzyństwo T rudno  odmówić Btaranno 

ści Tnw . upiększania m iasta  —  k n ą t a  się ono 
dość energ iczn ie  koło zakładania na placach
1 ulicach m iasta  skw erów  i d rzew ek . D zięki 
tem n T o w arzy stw u  mam y sj oro a lic  p rz y b ra ­
nych w zieleń, L ecz celem  T o w arzy stw a  je s t 
nie ty lk o  s a m o  zak ład an ie  p lan tac ji, a le  w 
p rog ram  w chodzi op ieka nad osadzonem i d rze  
w am i, nad założonem i Bkwerami. P ie rw szy  cel 
jest tak  siln ie  Bpojony z d rog im , źe tam  mo 
v y  być nie m.: że o rzeczy  w istem  up iększen iu  
miaBta, gdzie  nie desięga  op ieka nad  zdro  
wiem i czysteśc ią  zasadzonych drzew ek . B«ć 
drzew o w tedy  może ty lko  przyn ieść  ko rzyść  
m ieszkańcom , k iedy  ży je  i rośnie. D rzew o 
w tedy  n p ię is z a  miaBto, k iedy w yg ląda  zd ro ­
wo i s iln ie . Cóż właśeiw ie po k asz tan ach  i 
akacjach , k iedy g a łęz ie  opuszczą, k iedy  żó ł­
kn ie  w n iew łaściw ej p o rze ... k iedy w reszcie 
ran y  zadane p rzez  złych  ludz i próżno czekają  
z l i to w a n ia . . .  T ak ie  drzew o to  n ie  n p i ę- 
k s z a n i e  m iasta , lecz przeciw nie s z p e c e ­
n i e .  S p raw ia  ono widok n iees te tyczny  — 
p rzy k ry .

Do drzewek, które gwałtownie opieki nad 
sobą Bię domagają, należą CBadzone wzdłnż 
lin ji  A -B. Narażone na ciągłe prześladowania

ze s tro n y  lndzi na  n ielitościw e obchodzenie 
się żydów , sznsa jącyc li .-poru i c ienia pod g a ­
łęziam i d rzew ek —  p rzed s taw ia ją  rzeczyw iście 
Btan godny  po litow an ia . N a n iek tó ry ch  z a u ­
w ażyliśm y n aw et ślady  noży, l i te r y  pow yci­
nane, k o rę  pow yrzyr.aną , P ro śb ę  w im ienin  
tych  m ilczących poszkodow anych o rozBzerze 
nie opieki nad  całością i zdrow iem  d rzew ek  
z lin ji A B , zanosim y p rzed  k o m ite t T o w a­
rz y s tw a  up iększan ia  m i a u a , m ając n ad z ie ­
j ę ,  że on nkróei b a rb a rzy ń stw o  lndzi z łej 
woli i ro zp o strzeże  en e rg iczn ie jszą  tro s k l i­
wość.

Ostatnia pocita.

R o c z n i c e .

T n rc ja  ośm ielona k lę sk ą  Ż ó łk iew sk ieg o  pod 
C ecorą, a podn iecana p rzez  p ro te s tan tó w  n ie ­
m ieckich i H o land ję  przeciw  A n s tr ji, podjęła 
ogrom ną w ypraw ę na  P o lsk ę . N a czele 3 0 0  000 
doborow ego żo łn ie rza  w y ru szy ł su łtan  ua  po­
bicie P o lsk i. PolBka ze b ra ła  72 0 0 0  w o jsk a : 
WBzyBCy senato row ie  właBnym kosztem  zbro ili 
i w yp raw ia li hufce w ojenne, k tó re  się z woj­
sk iem  koronnem  i litew sk iem  łączy ły . S tanęło  
też  do pomocy 4 0 .0 0 0  K uzaków  pod K onasze 
w iczem . P ; d dow ództw em  he tm ana  K aro la  
C hodkiew icza i w to w arzy s tw ie  k ró lew icza  
W ład y sław a  p rzep raw iono  się p rzez  D n ie s tr
1 rozłożono obozem pod Chocim em. R ozpoczął 
się szereg  w alk zaw zię tych . T u rcy  z w ście­
k łością  rzu ca li się na polBkie okopy, P o lacy  
z lw ią odw agą w ypadali n a  T n rk ó w  i w puch 
ro zb ija li najezdców.

Pierw sze walne zw ycięstwo odniesiono dn ia
2 września 1621 . T u rcy  p rosili w reszcie  o 
pokój. PolBka za s ło n iła  E n ropę  i och ron iła  
A nstrję .

K alen darz  D z iś : śś. S te fana  i K a lik s ty  ; 
j u t r o : śś. B ro n is ław y  i Iz  belli królow ej,

ROZMAITOŚCI.
* S zczęśliu iy  piątek. Szósty  dzień  w ty g o ­

d n ia , powBzecbnie uw ażany  za dzień fe ra ln y , 
d la  K rzy sz to fa  K olum ba dniem  by ł n a jszczę­
śliw szym . W  p i ą t e k ,  3 sie rp n ia  1492 rokn , 
w y p ły n ą ł r.a pobładzio  „ S an ta  M aria* z p o r­
tu  w P a lo s  W  p i ą t e k  leguż roku , 12 paź­
dz ie rn ik a , n irz a ł po ra z  p ierw szy  n ieznane, 
upragnione ląd y  W  p i ą t e k  4 s ty c z n ia  1493 
roku , w y ru szy ł z puw rotem  do H issp a u ji, aby 
p rzes ław ue  odkrycie  sw oje ogłosić św ia ta  
W  p i ą t e k ,  15 m arca  1493 r . ,  w ylądow ał 
na b rzegach  A ndaluzji i w p i ą t e k ,  14 czerw ­
ca 1494  r . ,  o k d ry ł k o n ty n e n t am ery k ań sk i,

* Cena kobiety. R achunek  d z ies ię tn y , w pro­
w adzony do E u ro p y  p rzea  w iekiem  m et p e łn a , 
iBinieje na  w yspach Salom ona od czaBÓw n ie ­
pam iętnych  JednoB tką w artośc i je s t  tam  orzech 
k o k o so w y , dzieBięć p łaci się za szn u r m usze­
lek perłow atych ; dziesięć tak ich  szn u rk ó w  za 
k ie ł pBa m o rsk ie g o ; dziesięć k łów  kosztn je  
isa , czy li 5 0  fiszbinów  w ieloryba, zaś 10 isa 
daje się za  m łodą i dobrze zbudow aną kobie­
tę . W  ten  Bposob cena kob ie ty  na w yspach 
Salom ona w ynosi 1 0 .0 0 0  orzechów  kokoso­
wych.

* W  obronie. C zęste w ycieczki pary sk ieg o  
k a ta  D enb lera  na  p ro w in c ją , wywołał® w pe 
wny h dzienn ikach  francnzk ich  liczne Bkargi 
na z b y tn ią  surow ość C arn o ta , o raz  zepsuć e 
szczególne czaoów obecnych. W  obronie obojga 
w y stąp ił te ra z  jeden  z dz ienników  sto licy . J n ż  
Barn naw et „cenn ik  k a r*  z w ieka  zeszłego i 
daw niejszych  p rzekonyw a nas o niesłuszności 
ow ych u ty sk iw ań . O to p a rę  p rzy k ład ó w : „za 
usm ażenie złoczyńcy w oliw ie 4 8  franków ; za 
epalonie go żyw cem  § 0  fr .; z a  rczćw ia rto w a  
nie 36  f r ; za wbicie na pal żyw cem  24 fr. 
Za spalen ie  żyw cem  czarow nicy  28 fr.; za wy- 
prncie  w nętrzności 28  fr .; za  n topienie  dzie 
ciobójczyni w w orku  24  fr ., za  obcięcie języ ­
k a  nszn i nosa 10 fr . JeBzcze w oświeconym 
w ieka X V II I  g rzebano  żyw cem  kob iety  za 
w ystepek  k a ra n y  dz is ia j k ilkom a m iesiącam i 
w ięzien ia , skazyw ano  na śm ierć  za „ ran y  i 
pobicia* , za nw odzicie lstw o obcinano nszy  i 
w ypędzano z k ra ju . N aw et sam obójsw o k a ra -  
nem było bardzo  surow o. W  r. 1720  kobietę 
p ew n ą , k tó ra  się obwieBiła, zd jęto  z haka  i 
pow ieszono tru p a  poraź d ri g i daleko za wioB 
k ą ,  a  m ają tek  je j :  cielę i tr /.y  k a ry  sp rzed a ­
no za sześć fraunów . W  r .  15 3 4  F ranc iszek  
1 n akazyw ał, pod k a rą  śm ierc i niech n ik t w 
tern k ró lestw ie  nie w aży Bię d rnkow nć kbią 
żk i lab  do d ra k a  oddaw ać*. .

K rólik i w A u stra lii. D zienn ikow i The Field  
donoszą z A u s tra lii , iż  k ró lik i m iejscow e zmn 
Bzoue do teg o  odm ianą stosunków  k lim a ty ­
cznych, odm ieniły  lów n ież  obyczaje sw oje i 
w poszuk iw an ia  żyw ności w yłażą na  drzew a 
Spraw ozdaw ca sam  w idyw ał n ie raz  nieżyw e 
k ró lik i, uw ik łane  w gałęz iach  ak acy j na  w y­
sokości trzech  m etrów  ponad ziem ią. S iady 
zęfców ich na korze  m łodych d rzew ek  sp o ty ­
k a ł na w ysokości cz te rech  m etrów . W alk a  o 
b y t zam ien iła  k ró lik a , sprow adzonego  ta  z 
A n g lii w 1859  r . ,  na zw ierzę , łażące  po d rz e ­
w ach. Z m ieniło  Bię też  odpow iednio u k s z ta ł­
tow an ie  ich  organ izm u.

K ró lik  a u s t ra ls k i ,  ja k  to  w y k aza ł T e g e t 
m eyer na  puBiedzeniu londyńsk iego  T o w arzy  
Btwa zool g icznego , w ysm ukłe szym  je s t ,  o 
b arw ie  ja śn ie jsz e j, p lam is te j, o znacznie g ru b  
szych  i o strze jszych  pazura- h. W  n iek tó rych  
okolicach za rzu c iły  p ierw otny  ich sposób g n ie ­
żdżen ia  się w k ry ty c h  norach i jam ach. Młode 
sk ład a ją  w gn iazdach  o d k ry ty ch . W  porze u- 
pałów  spo tykano  je  w norach na brzegach  
w ód, ponad k tó ry ch  poziom głow am i jedynie 
s t e r c z a ły ; pod naciskiem  po trzeby , w yrobiły  
się na doskonałych  p ływ aków , w iększe naw ei 
rz ek i z ła tw ością  p rzebyw ających .

W  n iek tó rych  okolicach A u s tra lji g łów ne 
pożyw ienie  k ró lików  s tan o w 'ą  ro ś lin ę , bogate  
bardzo w s ó l ; jeże li zatem  nie m ają w p o b li­
ża  w ody, g in ą  m asam i z p rag n ien ia , zaraż i - 
ją c  pow ie trze  Całe p rzes trzen ie  zasłane  ich 
ciałam i, sp o ty k a ł sp raw ozdaw ca.

K onferencja m iędzyparlam entarna przy ja­
ciół pokoju stw orzyła nową instytucję m ię­
dzynarodow ą. Będzie nią „biuro m iędzypar­
lam entarne rozjem cze*. „B iuro* stale prze­
bywa w Bernie szw ajcarsk iem , i zostaje pod 
dyrekcją 5 — 10 osób wybranych ua konfe­
rencji z przedstaw icieli różnych narodów . 
W toku rozpraw  zdarzył się m ały „incy­
dent*. F rancuz G uillu rd , którego nie dopu­
szczono do (.m awiania spraw y „pojednania 
dw óch narodów *, opuścił konferencją, sk ła­
dając m andat członka Rzecz charak te ry sty  
czna, iż kongreśy i konferencje poko ju , nie 
chcą nic wiedzieć o idei narodowościowej, 
k tó ra  przecież nie da się panom  przew odni­
czącym szwajcarskich wieców łatw o usunąć 
z porządku d z ie n n e g o .. . .  dziejów E uropy , 
k tórych je s t  wątkiem  i nic;ą  przow odnią od 
jak ich  la t stu

D lategoż w szystkie usiłow ania „przyjaciół 
pokoju* spraw iają wrażenie pałacyków  z kart, 
k tóre chłodny powiew rzeczywistości zdm u 
chm e n ie m iło - ie rn ie ...  P rzyjaciele pokoju nie 
liczą się z h istorją , tradycjam i, duchem  cza­
su. S ą  io  zapam iętali doktrynerzy, którzy  dla 
formy pośw ięcają treść R ezultaty  dodatnie 
w ydać chyba mogą praktyczne rezolucje „kon­
ferencji* dotyczące praw a m iędzynarodow ego 
wujoy i t. p. K onferencja już skończyła swe 
obrady N astępny  zjazd m iędzyparlam entarny 
odbędzie się w C hrystjan ji w 1893 r. Poseł 
Lew akow ski rozrzucił d rukow aną mowę, ja k ą  
wypowiedział na kongresie pokoju

K rańcow i liberałow ie nie dają  zasypiać 
spokojnie „w ielkiem u whigowi*. Dwaj zad ra­
śnięci w swoich am bicjach m inisterjalnych 
radyka ni publicyści L »bouchćre i Stansfield 
w Truth i S ta r  uderzają już otw arcie na 
G la d s to n r’a. Lsboucb& re ogłasza poufną ko­
respondencję swa z prem ierem , przyozem za­
rzuca G lad sto n e^w i i królow ej, i i  postępują 
n iekonsty tucy jne  N aw et hum orystyczny Pwn- h 
przyznaje, iż popędliw y L e b .u ch ó re  uiem a z a ­
let Da m inistra.

K iedy Jacobsohn  ogłosił w Swobodzie p a­
szporty , w ystawione przez rząd rosyjski zbój­
com jak  K oście Iwanow owi, Nowoje Wremia 
ośw iadczyły, iż w paszportach niem a nic 
szczególniejszego. T eraz Jacobsohn pod pseu­
donim em  „R osjanina* dow odzi, i i  paszporty 
w podobny sposób stylizow ane, zapewniały 
osobom , na k tórych  'm ię były wydane, w y­
ją tkow ą opiekę ze strony w ładz rosyjskich, 
użyczano icb bowiem ty iko  ludziom  bardzo 
zasłużonym  rządowi. S  ąd wysDuwa Jacobsohn 
w niosek praw dopodobny, iż K osta  Iwanow 
i inni zbójcy zostali przez rząd cesarski p rze ­
kupieni w tym  cefu, aby w ykonali zam ach 
na życie księc‘a F erd y n an d a  K oburakiego.

Reuters Office donosi z S im ii: A iganow ie
odbili K am san od H azarów  Zw ycięstw o by 
ło drogo okupione, padło bowiem 460  żoł- 
n erzy po stronie A iganów , N a innych p o ­
zycjach H azarow ie porobili postępy S ą oni 
zdecydow ani walczyć przeciw  em irowi do  o- 
stateezności.

TELEGRAMY.
Dnia 2 września. 

Regulacja waluty w Serbji.
B i f t l o g r ó d .  M inisterstwo zam ie rza  w p ro ­

w adz ić  złotą walutę w S e rb ji.

Dyplomata kułakujący.
Bukareszt. A ttachć poselstw a rosyjskiego 

W łassow , pobił na dw orcu w  S iuaia  u rzę­
dnika kolejowego, k tó ry  mu w zbraniał w sia­
dać do pociągu już ruszającego z miejsca.

Cholera.
Berlin. Dziś zaszedł trzeci w ypadek śm ier­

ci na cholerę azjatycką
Szarlottenburg. Biuletyn cholery notuje 

trzv  w yoadki.
Hamburg. Epidem  a słabnie. B iuletyn z 

o-ta tn ie j doby op iew a: Zachorow ało 3 1 1 ,
zm arło 1 14 osób.

Hfirre. 1 września zasłabło 59, zm arło 19 
o-ób  na cholerę.

L o n d y n .  Zapisują dw a w ypadki cholery 
azjatyckiej.

L i w e r p o l .  Zaszedł w ypadek cholery az ja­
tyckiej.

hursa giełdowe
Wiedeń K redy ty  315, akcje L andcrbanku  

220 4(1, akcje kolei państwowej 299, ruble 
120-75

Paryż. Jeden  z w spółpracow ników  Librę  
P arole  D rum onta wniósł prośl>ę o u łaskaw ie­
nie d la  swego szefa redakcyjnego, ja k  w ia­
dom o skazanego przez trybunał parysk i w 
spraw ie B urdeau na 3 -miesięczne więzienie i 
kosztowne odszkodowanie.

Opawa. Zarządca urzędu cłowego Czerwen- 
ka zm arł na chob rę .

Algier. K ardynał L w ig e rie  za»łabt ciężko.
Mons. G azy eksplodow ały w jednej z tu ­

tejszych kopalni. 25 osób zabitych. Dalsze 
poszukiw auia w tokn.

Bukareszt. W torkow ej nocy zderzyły się 
pociągi. Dwie loki m otywy zdruzgotane D wie 
osoby zabite, dwie ranne.

Grit zasłuźouyoh (w krypcie na S k a łce , Grób 
Skargi (w kościele iw. Piotra), oraz sksrbleo ko­
ścioła N. P. Marji, oglądać motna w chwilacli wol­
nych od nfcbn tf iiHi wn z» le+ofizcnicm się do zokrvstji.

WyBtawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa 
Pr77jacićł sztok pięknych w Sukiennicach otwar'a 
cjdzi. noie od golzioy 1 I-tej do 4-tej prócz ponie­
działków. Wstęp w niedziele IŁ centów, w dnie po- 
wszednie 30 ct.

.Hiizbcm Narodn we (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godziny 1 I-tej do E-ciej po połO'’nin 
z wyjąfkHm poniedziałków, oprazą w ejśca 20 - en- 
tów w dzień zwykły, w niedziele ta po 10 centów 
od osoby.

Muzeum XX  Czartoryskich otwarte dla zwiedzę 
i cycb we wtorki i piątki od (rodziny 9-(ej do l-s .a
po po ł u d n i u ,  o Ile w f. linio ni e  p r z y p a d a j  i święta.

GablhPt Archeologiczny U niw ersytetu Jagielloń
s k i ego  (Collt-gium norumj zwiclzać można codzien­
nie od godziny 12-tei do 1-szej — pr cz uiedziel- 
świat i feryi nr.iwere tecsich bezpłatnie.

Gabinet Geelogiczny Unia Jagiell. w Collegium  
j/hysicum  przy nli y św. Anny nu 1 piętrze a taa riy  
w każdą sobotę od godziny 10-ttj do 2-g.ej w poindnie.

Muzeum Techniczna Przemysłowa w gwracho F o u 
Józkańskirn otwarte codziennie od goduiiy 10-tej do 
•i-tej. Wstęp 20 ct. od osoby, w niedzielo od 10-tej 
do is giej bezpłatny.

NADESŁANE.

/R ubryka  N adesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która U& za nią odpowiedzialności nie 

przyjm u je).

Zaw iadam iam y P . T . lekarzy również iak 
i Szanow ną Publiczność, ż zakład zdrojow o- 
kąpielowy w Truskaweu, czyniąc zadość 
życzeniom pierw szorzędnych pow ag lekar­
skich w kraju , otw orzył już wziewainfę z i­
mnej solanki w edług najnowszego i naj­
lepszego mikroskopijnie rozpylającego 
systemu Warsmutha; jak ie  w bieżącym s e ­
zonie dopiero otw orzyły również pierw szo­
rzędne zdrojow iska w W iesbaden, E m s i 
Keicbenhall

Bli/:87,ych inform acyj udziela bezzwłocznie 
zarzud kąpielowy w Truskaw-u.

774(10 12) ZA RZĄD .

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8.

polecają 852(14 100)

towary udjlopszych gatuuków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 
robót ręcznych i mateteryj ho- 

ścielnj ch.
CENY UMIARKOWANE

Parnią l i ,  zbiory i osobliw ości K rakowa.

Groby królewskie, |rón Mickiewicza I skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać moina w dni po 
wszednie o godzinie 10, w i edaiele i święta o godzi­
nce UVz

W y szła  z d ru k n  k siążeczka  

pod tytułem:

P olsk i Socja lizm
a C udzoziem szczyzn a

nip i^a l 840(2-?)

ks. Bronisław Stysiński.
S tr. s2 . Cena 30 ct.

S ład główny w księgarni G ebethnera i 
Wolffa w K rakow ie, oraz w A dm inistracji 
K u rjera  Polskiego ul. F lo rjańska  28.

Dr. Władysław Harajewicz
b sekundarjusz prof. M adurow icza specja­

lis ta  chorób niewieścich,

ordynuje vodziennie od 2 -  4 popołudnia.
Din ubogicli chorych od 8 9 rt.no
I792U' in) bezpłatnie.

Ulica Podwale Nr. 14 parter.

ZEPoezje
KAZIutrEFZ.A. T E T M A JE R A

znajiują t>ię 
n a  s k ł a d z i e  w  k s i ę g a r n i  

G E r t F T F N F i M  T W O L F F  »

TELEGRAM! sFS
z gw:;incj

Reperacja 
50 ct 

z giaraicją.
Na podstawie udzielonego ipoważnieius z kilkn dii; 
sławniejszych fabryk szwajcarskich do sp rifd s i 

wszelkiego rodzaju

zegarów i zegarków
zawiadamia się Sz Publiczność, ii  sprzedaje iie |z 
dniem dzisiejszym w bogato zaopatrzonym zakładzie 
zegarmistrzowskim istniejącym od 15 'al, pod firmą

A leksander Ł tndan  zegarm isT z
pn y  ulicy Stradein I. i  dom XX Misjonarzy (na

przeciw kościoła B.n-nadynówij
we wielkim i.fburze zegary 1 jegarkl wszelkich 

gatunków
w celu u' cił konkurencyi

m r o 3 5 ^  niżej fabrycznych “W
a mianowicie:

Z garek złoty kryty remontoir męski złr. 33, dzntyi 
17. Srebrny kryty remontoir męski złr. 7-80 G m v  
oksydowany remontoir złr. 6-50, damski złr 7 50. Ni­
klowy z«r 3-50. Budzik niklowy amerykański złr 2. 
Zegar kancelaryjny okrągły /■ różnych kolorach me­
talowy łr. 3-90. Zegar pendułowy bijący godziuy i pół 
złr. 6. Zegar pendułowy i większych i łr 10. Zegar 
■icndnł iwy w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. 15-50. Kwadransowy o 3-ch wagacL złr 24
Również poleosm wieLŁ. wybór zegarków 
drogioh złotyah jako też zegarów śoien- 

nyoh po cenach bajecznie tanich.
Przjgmuję zarazem najtrudniejsze reperacje zegarć ■ 
zegarków i wysonuję takowe gruntownie, -„u .denni 
pod rzetelną gwarancją do 2-ch lat za najtańsze wy 
nagrodzenie, n. p. czyszczenie lun wpi wianie nowej 
sprężyny tylko 50 centów Za każdy oderunie nabyty 

zegarek ręczę na piśmie lat 4; za naprawę lat 2. 
Posyłki uskutecznia się za pobraniem — tylko 

za przysłaniem zaliizki 1 złr
Z pow ażaniem  A leksa n  er L a rd a u  

zastępca fabryk ŁtwOjCars-icl. 
735(10-?) K r a k ó w ,  Ś tr a ć L o m  1. 2 ,
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.

L o k ł l *

Dwa pokoje na I piętrze, każdy 
_ .  z osobnym  wcho

dem, przy ul. Karmelickiej 1. 15, do vyna 
jęcia od 1 września razem  lub oddzielnie, 
wra: z meblami, usługą i całem  utrzyma 
niem dla osoby lubiącej spokój. Tam że
D f l k n i i f  2 weiŚOiem °*i iytu, m ający p U l t U l l l  pjec z ku;beriką, w każdym 
czasie do wynajęcia. W iadom ość na  I pię 
trze od frontu. 906

Sześć lub cztery pokoje
na I I I  piętrze, front n i  Mały Rynek, -'o 
wynajęcia. W iadom ość Mikołajska 4. Tam że

pokój z kuchnia i dwa 
pokoje z kuchnię j0° ^ -
jęc“ - 917 1 ?

Donieaienia rozmaite
Paryżan in otworzył t e
FRANCUSKIEGO JĘZYKA; LITERATURY 
dla wszystkich osób, któreby sobie życzyły 
udoskonalić się w języku francuskim  i nbe 
znać się z literaturą. Lekcje zbiorow e i po ­
jedyncze. Godzina i złr. — lekcje zbiorowe 
1C godzui miesięcznie 6 z łr W razie po 
Uzeby ndi Ii la się też lokcyj początkującym . 
W iadom ość W A dm inistracji „Kurjerc Pol­
skiego”. — D .  J .  9.17 5 ?

Ważne dla Rodziców i
D n i f t k l i n n u ł  Nauczycielka szkoły 
U p i U K U I l U W .  (ludowej na  wsi, od 
d łu żn eg o  czasu pośw ięcająca się wycho­
waniu młodzieży i posiadająca chlubne 
św iadectwa, życzy sobie przyjąć dla tow a­
rzystwa swej wnuezk' na wopólną naukę 
jednę Inn dwie panienki od 7 — 10 lat wieku 
Oprócz przedm iotów  szkolnych na żądanie 
lekcje fortepianu, konw ersacja francuska 
z rodow ita francuską boną. T roskliw a opie­
ka, m oralne, religijne prow adzenie, obok 
przystępnych w arnnków , o które m ożna się 
um ówić w dom u W -go Pana Czesława 
Pieniążka, p rofesora  szkuły realnej w K ra­
kowie, ul. K anonna 1. 16 lub z osobą  in ­
teresow aną pod adresem : P. Z. Zoy.lniów , 
p. Ł apanów . 938 2 3

Szukan dobrych lekcyj
uczniów z wyższych klas z łaciny i greki, 
niem ieckiego i rancuzkiego. W róblewski. 
W ielopole 10, I piętro. Kraków. 824 ó> ?

K u f i a t y  irac y jn ,, do ubierania 
l » W l d i y  u łtarzy , salonów  lub katafal­
ków, jaketeż  trzy duże drzewa figowe z o- 
wocami, są do sprzedania. W iadom ość u 
p. Marji DUM AIR E, nauczycielki języka 
francuskiego i niemieckiego. Ul. Grodzka 32

94.6 1 J

Pensjonat leczniczo-wy­
chowawczy dla chłop-
p ń w /  potrzebujących leczenia ortopedy- 
t y l l W  cznego lub w ewnętrznego, albo 
ciągłego nadzoru lekarskiego z jakichbądż 
powodów , a zarazem  kształcących się pry­
watnie lub w szkołach publicznych, o tw ar­
tym zostanie z początkiem  b. r  szkolnego 
Bliższych szczegółów udziela wszech nauk 
lekarskich lir. Jan REGItC, nauczyciel c. k. 
wyższej szkoły realnej w Krakowie.

Pomocnik uzdolniony w handlu ko­
lonialnym  i papieru po­

szukuje posady. Ł askaw e zgłoszenia do 
A dm inistracji „K uijera Polskiego”, pod li­
teram i D K. 944

iu i drugi rok
go, życzyłabym sobie jeszcze dwóch uczniów 
na wikt i stancję. Opieka najtroskliwsza, 
mieszkanie wygodne, cena bardzo przy­
stępna. Ulica Sław kow ska Nr. 8, I I  piętro.

W dow a po właścicielu pen­
sjonatu g  uczniów ^
średnich, gdzie znajdą prawdziwie rodzi­
cielską opiekę. Ulica nad  R udaw ą Nr 21, 
I piętro. * 939 3 5

I l r 7 p ń  2 wyższych klas gimnazjalnych, 
U l / A C I I  przygotow ujący się do matury* 
z chlubnem i św iadectw am i Kilkoletnią 
praktyką poszukuje lekcji na wsi lub w ma- 
łem  m iasteczku za skrom nem  w ynagrodze­
niem. Oferty pod „STUDIO SUS”, Kraków, 
poste-restante . 902 4 10

Will i piętrowa z ogro
H d k rr1 Prey Krakowie położona, jes t do 
UW* 1 sprzedania. W iadom ość: F1AŁEK, 
tapicer, Krupn cza 26. 912 5 6

Weterynarz L. HAASE,
ul. Niecała 10 (Hotel Europejski), po 20-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą o siad ł 
w Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do­
mowe, oraz przyjmuje takow e na leczenie.

Centralne biuro fabryczne
PI ERWSZORZĘDN YCH  F I R M  K RA JO W  YCH

pod  kierow nictw em  J. GOLDMANA i F. M0SS0CZEG0,
w Krakowie, Bracka 5,

Zam aw iać m ożna po tych sam ych cenach, jak  w b iurach poszczególnych tabryk 
wszelkie artykuły budow lane, jak: kam ień zwyczajny i brukow y, w apno, piasek, cem ent, 
wapno hydrauliczne, wyroby betonow e i kam ionkow e, uiece kaflowe, p łyty szam otowe, 
dachówkę glim aną, żelazną i szklaną, asfalt, płyty izolacyjne, papę łu p ek  szląski i an ­
gielski, wyroby żelazne lane i kute, posadzkę cem entow ą i drew nianą; carbolineum , ani 
tim erulion, um sę platynow ą i t. p. »v"onuje się całe urządzenia sanitarne zamknlę 
cla hermetyczne dla kana łiw  i wycnodków, kanały, ścieki, .'vnny, przepusty, stidn.e 

to row e 1 m urow ane; zestaw ia się kosztorysy i zawiera uufęwy term inow e na roboty  
lub dostawy. —  Zamówienia z prowincji załatw ia się punktualnie, sumiennie i tanio.

KSIĘGARNIA SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ
W  K RAK O W IE,

Rynek, Pałac Spiski (gdzie c. k. Starostwo).
z a o p a t r z o n ą  / o s t a ł a  obf icie w e

Wszystkie książki szkolne
W IELKI WYBÓR

M A P  i A T L A S Ó W
g eo g ra f i c z n y ch ,  h i s t o r y c z n y c h  i p r z y r o d n i c z y c h .

K sią żk i do nauk i p ryw atn ej
w  ięzykach  po lsk im,  n i em ieck im ,  t r a n c u s k i m  i ang ie l sk im.

Słowniki i objaśnienia do klasyków
łac ińsk ich ,  greckich,  n i em ieck ich ,  pol sk ich  i f r an cu sk ich ,

DZIEŁA TREŚCI WYCHOWAWCZEJ.
P r z y  z a m ó w ie n ia c h  z p ro w in c ji  p r o s im y  —  c e le m  u n ik n ię c ia  p o m y łe k  —  

o p o d a n ie  d o k ła d n e g o  ty tu łu  ż ą d a n y c h  k s ią ż e k ,  o s .’, 4 8

E Ę ^ I n T n T n T , t n T n T n T n T o T ó T n I n f n T n T ^ K X X X v l n f o K p

GŁÓWNY MAGAZYN BRONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
u l .  S z e w s k a  1 . 2 3 ,

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich możliwych system ów, z pierw szorzędnych fabryk belgijskich, fran­

cuskich, angielskich i am erykańskich.

KkWOLWhRY, PISTOLETY FL0BERTA
wszelkiej konstrukcji.

PATR O N Y ostre i ŁU SK I nabojowe
do wszelkich system ów  broni.

Wszelkie możliwe PRZYBORY i PRZYRZĄDY myśliwskie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI n a jle p s z ^ ja k o ś c i. OGNIE SZTUCZNE itp  
PO CENACH NAJUMIARKO WAŃSZYCH. 

Zamówienia z prowincji nsknteoznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

U w J l n S I  W szelkie reperacje i roboty  wchodzące w zakres rnsznikarstw a, 
U W a ^ d ,  uskutecznione będą przez fachowego rusznikarza z największą 

aknratnościa, również po cenach najtańszych. 776(9 —?)

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz ekspedycja pism periodycznych
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w KRAKOWIE,

z a o p a t r z o n ą  z o s t a ł a  > v c  w s z y s t k i e  sói. 35

KSIĄŻKI SZKOLNE, KIPY, ATLASY 1 GLOBUSY.
W IE L K I  C Y R K  S ID G L I .
W  n o w o  i e l e g a n c k o  w y b u d o w a n e j  a r e n i e  p r / y  ulicy^

D i e t l o w s l s i e j .

Dziś, w Piątek, dnia 2 Września
T R Z E C IE

Wielkie Przedstawienie
z doborowym programem.

Występ wszystkich sztukmisirzyń i sztukmistrzów 
w najlepszych sv/ych produkcjach.

Panna D E L L A V I E H E ,
w  / .wej z r ę c z n o ś c i  w  s t r z e l a n i u ,  d o t y c h c z a s  u d a m y  n i e w i d z i a n e j .

Gimnastyczne pnipcuri, Ot LUCCA.
Pan Jerzy Pr. SIDOLI,

niedościgniony kugl rz na koniu

P o c z ą ;  k  p u n k t u a l n i e  o  £«m 1z. 7 ' / 2 w i e c z ó r . —  O t w a r c i e  
k a s y  o  g o d / i n i e  4 - e j  p o p o ł u d n i u .  9 0 0 3 ?

C  n a  m i  j s o  o g ł o s z o n a  n a  a f i u z a o b . .

Ju tro , w Sobotę, pierw sze wielkie HIGH-LIFE przedstaw ienie.

WYŻSZA MIEJSKA SZKOŁA HANDLOWA
w AUSSIG a|E

z jedną k lasą  przygotowawczą i trzechletnie k n rsa
z praw em  w stąpienia do wojska jik o  ochotn ika rocznego. Przyjęcie 
do 1-go ku rsu  z ukończeniem  4-ch  klas szkół średm eń lub szkoły 
m iejskiej. Uczuiow . z szkół m iejskich m ają jednakże udow odnić, 
i  o posiadają początki f ra n c u s k iogo języ k a  i a lg eb ry , w przeciw nym  

ra tie  przyjęci być m ogą ty lko  do k lasy  przygotow aw czej.
riok szkolny rozpoczyna się 15 go września.

Bliższej wiadom ości udziela D yrekcja. 879 2 ?

Direction der Stadtischen Hoheren Handelssctmle in Aussig a|E.

m m mwmm mmm mm m m m m M m m m w am m m m

|  W Y Ż S Z Y  N I E M I E C K I  g  

!  ( t u r n i o  k l a s o w y

i ZAKŁAD ŻEŃSKI
1  LUDM. TSCHAPK0WE1

połączony z pensjonatem  p o d ­
niesiony do rzędu szkół publi­

cznych
W  K R A K O W I E ,

przy  ulicy Kanonnej pod L 9,
poleca się Szanow. Rodzicom i O pie­
kunom do wychowania i nauczania 

panienek.
Z akład  posiada O g r ó d  

dla wygody swych uczennic. 
W pisyw ać się można codziennie.

Kurs nauk rozpoczyna się 1 września.

Wszech naiiK ieharsKich
Dr Edmund Puchacki

ordynuje  
jak d aw m ej od  god zin y  2 -g lej 

do 4  p opołu dn ia .
U l .  S ł a w k o w s k a ,  L  2 4

Parter Si ŻO

Dla Pp. Rolników.
jedyny skład m aszyn i na­
rzędzi rolniczych, oryginal­
nych  zagranicznych, najno­
wszej i najlepszej konstru- 

kcji, dla Gahcji, u i s
J. B. Pruwera w Krakowie.

B e z  i d i l a g i !  

NAJWIĘKSZY WYBÓR!

fortepianów pian; u i fisharmonii
W SKŁADZIE FORTEPIANÓW

JANAMatłusKORDEGKIEGO
w Krakowie,

ulica św Anny, (hotel Victorja). 

Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny bezkonkurencyjne.
Frzy odpowiedniej gwarancji daję ka­

żdemu na raty. Przy cenach sprzedaży na 
raty d o l i c z a  się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i u c z c i w y  zrozumie tego 

legalną potrzebę. “WB 73249 ?
F ł E Z  B L A G I !

F. CEMBRONOW ICZ
644 majster szewski
w Krakowie, ul. św. Tomasza, i 21, filia ul. Fiorjaóska, I 16,
poleca ob u w ie  w ła sn e g o  wyrobił d a m sk ie  od 
3  złr. $ 5  cnt. i w yżej, ruęzkie od i
w y /o j .  D ziec in n e  z n a j lep szeg o  m aterjaiu. Kepa 

racia tania obuw ia  i k a lo s z y .

D y p lo m  h o n o r o w y ł O Q ł  Z ł o t y  m edal 
Zagrzubski. lO u liT e m e sz  .-arski

K W I Z D  r  
P Ł Y N  R E S T Y T U C  Y J N Y  

dla koni Flaszka złr. I, cnt. 40.

Dii 40 Lit w Nadwornych uajniaoh I 
wlększycn majątkach j-ikotui i pr/.y 
wojBku u).ywa!ir\ il i wzm oćin^.ea po 
większych jazdach, oraz na waielkie 
choroby końskie. Należy zwracać baczną 
uwagę na markę ochrunną Nabyć uni­
jna  we wszyi-tkuh aptek icli i d ru g a-- 

rfaifi! lr>8 13-ć)

Kwizda’s Restitunoosfluid.
(Jł • w 11 v sk ład;

Franz Joh- Kwizda,
c. K Aiustr. k:. Uuniun>ki u nlworny 
(tostuw<a# K o r n e u b u r g  pod W ie d n ie m

Cedry, Palmy, Mirty.
N ajwifiRsza w y s y łk a  Palm  do Ro­

sji, N iem iec i  P o lsk i.
Cedry Nr. 1 Skrzynka 12 Sztuk II. 8 - 0 0

„ I .  6 „ II. 4 <»»
. 2 „ 12 „ 11 (1 0 (1
=,<4 , 6 , n. a o o

W ysyłka za pobraniniii należylości w naj 
pię .uiejszych gatunkach S, 1

I ' i r m a  j j .  HOKKl J  T r i e s t .

Przepisy budownicze 
i ogniowe,

dla obszarów dworskich 1 
gmin wiejskich w Galicj 
wraz z orzeczeniami Try­
bunału adtninis traoyjnegu 

przez

M. 0RŁ0WSKIE60. 
Ceua 40 cnt.

'Tegoż au -to ra :

Ustawa drogowa,
z wszystkierai rozporządze­
niami późniejszymi i orze­
czeniami Trybunału adm i­

nistracyjnego. (¥oilret-
cznik dla. tu tuki i  p ra ­

k tyki).
•Cena 80 ont.

Oba dzieła zo .taly  przez 
krytykę )ak najprzychylniej 

ocenione.

Wydania ar. 1891.
B V  Do nabycia w biórze 
W ydziału powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Kuiąłki 
te można uabyć ta k ie  w 
księgarni Spółki wydawni­
cza polskiej w Krakowi".

c  a > 7 dniern 
O  pierwszego Sierpnia roku lz3]-s:ego 

8przeitaje w szystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5"/„ poniżej cen fabrycznycn i znifowalniam sie 

re sz tą  otrzymywanego nd fabrykantów  rabatu t e  tak  jes t rzc 
czywiście, o tem można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchęfm ej ułatwiam  juz to ocn 
nlków i książek rachunkowych, k tóre  w szystkim z  c a ła  gotowości;, pokazuje — 

b )  Częścią reszty , k tó ra  mi
batu, opłacam  w szystkie ko- 

dzia muzycznego od tab ry - 
' czenia c)  Na żądanie wy 
uina ze wskazanej mi fa- 

I zanym mi adresem  i s prze 
warunkach, na k tórych 

zyczne znajdujące się  
id y  więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
tz io w a łb y  430 z ł r  —
■ od8taw-am a i  do Tar-

\W8zystkie nowe, nawet 
muzyczne mo^epo ek ła - 
od z łr . 3Q0 i pinn.na cd 

t 20-letnią. e) Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła -  

tab ry co  za moim po«redni-

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

ki aż  do miejsca przezna- 
syłan: fortepiany i pia 

bryki w prost pod wska- 
daję je  na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
r>a moim sk ład z ie ; ka- 
k tó ry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 4 0 0  z łr . ,  a  z 
(n. p do Tarnowa) ko- 

sprzedaję  za  z łr . 3 8 0  
nowa bezpłatnie d )  Za 
najtaii8ze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z ł r  200) daję porękę 

rzędzie m-izyczne kupione f  
dzie, albc w jakiejkolw iek /

0  ctwem) przyjm uję napowrut
w tej sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
 ̂ żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za n;e ani centa 
^więcej, jak  sprzedając  je  za gotuwkę g )  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za d o p ła tą  na nowe. h)  W sprzedaży 
^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie beziotere- 
sowaie ^

R E ST A U R A C JA

T U l U Ń S k i f c G O
w K r a k o w i e ,  w h o t e l u  „ p o d  RÓŻĄ",  

iz Obiad za 1 złr. u :
P i ą 'e k  d n ; / 2  na irr  ~ 4 / <

Ł I Zupa no ipolilańskn.
N 1 Kosół. Pal-au-lgiil.

Si |  Jaja  na śmioLuiio. 
Kinkiety.
S/.l,. mięsa, pim iiilm in \

W otiiw a /. karlollam i.
O | Barania z lasolka.
W | ir«  I K arp sma/.ony. 

t Mostek l rakami.

Pierożiii z serein. 
Galaretka. — Kompol, 
Kukurudza z imisiem

Księgarnia 
!. Gebethnera

M  KRAKOWIE
z a u p a t r / . o n ą  / . ( ' tal i w c

W SZ Y ST K IE

Książki szkolne.
KATALOGU G t lU TIS .

M am zaszczyt donieść Łiz. P u b li­
czności, iż przybyw szy z W arszaw y, 
założyłem w K rakow ie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w łasn ego  w yro b u .

Ceny aa tow ar, za którego dobroć 
sum iennie zaręczyć m ogę, naznaczyłem  
możliwie najniższe. K am aszki m ęskie 
oddaję począwszy od 3  zlr, 5 0  cnt., 
a dam skie od 3  zlr. i wyżej stoso­
wnie do wym agań. S lo 8 3 -  )

B r o n  tu ła  to JJob  r z o  A .*»/>' i .

Wmm
nowa, II-piątrowa, z o- 
grodem, dobrze się ren- 
tująoa, wolna od poda­
tku. jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczone. Wia­
domość udzieli w maga­
zynie krawieckim p , Loon 
GRABOWSKI ul. Bracka

DWIE KUFY
dębowe nowe, po 
62 i 66 bl objęto­
ści, ma na sprze­
daż Zarząd dóbr 
Wolica pod Dębicą

S sS  2 3

I\
ogniotrwałe i pewne od wtu i ian ia  

k n p n je  s i$  n a j t a n i e j  a  t t r m y

E .  J U S T U S
Wiedeń VI Mariahilferst.rasse Nr 105.
874 Cenniki gratis i franco. 4 10

Po 1 złr. 1 kilo
najlepsze m ydła toaletow e, jak  glicerynowe, 
fiołkowe, różane i mne specjalne najpię 
kniej woniejące. Za najlepszą jakość rę 

czymy. - -  Cenniki franco. 
Zgłoszenia do SKŁAOU MYDtA i PARFU- 
ME8Y; ped „FRANCUZKĄ* W ieleń, XVIII. 
823 B Doebllnger t ra is r  Nr. 38. 10 20

W  A .  Z  HXT E
PRZECIW CHOLERZE.

O gólnie z dobroci znaną i przez 
znakom itości lekarsk ie zbadaną, oraz 
przeciw wszelkim słabościom  żołądka 
z: li caną

Esencję żołądkową
(M agenbitter N en n teu fe l-E ssen z)

w cenie za 1 flasz. 1 - litr  zir. 1-40
” w Vs * Vs « „

wysyła firn,a J .  U  o  u a t h . ,  
Wiedeń, VII Burggasse Nr 20, za
pobraniem  pocztowem do każd- j s ta ­

cji, jako  i praw d *iw ą w ę g ie rsk ą

BOR' WICZKĘ ^
1 flaszka zlr. 1*10, '/2 flis?., i 60 ct.

'■Wszelkie papiery wartościowe, banknj- 
Nf Mgraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod «af- 

korzystnlejszemi warunkami jaw lilji c. i iiprz. w  K r a k o w i e ,  R y n e k  t. 30. r* Zlecwia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą brz *•» 

liczenia prowizji.

W ydnw en, ooozelay  i o d p o w M z ta lo y  r o 4 « k to r :  O r. l i n t  O r ł tw s k l . Drnk. Wł« L. Aieiyen SpMkl, ped n a  łnes Siimklwi.


